Wydanie południowe 


„GŁOS NARODU” 


Wychodzi dwa razy dsien- 

nie, o godz. 12-tej w po 

łmdnie i o godzinie 6-tej 
wieczorem. 


PRENUMERATA wyno- 
si w Krakowie: miesię- 
ognie 2 kor., kwartalnie 
kor. 6, za jednorazowe 
zanoszenie do domu do- 
płaca się 40 hal., za dwu- 


WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. (ega 10 halerzy WYCHODZI DWA RAZY DZIBNNIE. 


+ 0S NARODU 


„GŁOS NAROL I" 


Osobna prenumerata na 
wydanie wieos. wynosi 
miesłgcznie w miejscu 
z odnoszeniam do domu 
1 koronę. 
Numer połudn.10hal. wie- 
ozorny 4 bal. Listy pie- 
niężne przekazy na pronu- 
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu“. — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 


zazowe 60 hal. Dziennik polityczny założony w r. 1892 przez JÓZEFA ROGOSZA. Enoi grżyjntje LAT 

Na prowincji: miesię- d urząd pocztowy w obrękie 
ie kor. 2 hal. 70, kwar- EC A o A ———— monarchii i w państwie 
seo kor. 2 hal 70, kwar, Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre monazekfl TG pażstwi 


Niemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 


nieopieczętowane nie podlegają opłacte pocztowej. —- Rękopisów redakcja niezwraca 


wurazową wysylkę dziennie dopłaca się 60 hal. miesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal. | Adres Red.: UL św. Krzyża ]. 7. Adres tel. „Głos Narodu“ Kraków. Tal. Nr. 190 


Ogloszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK) w biurze inseratowem „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L7 


Od miejsca wiersza drobnem 


ismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal, sklad tabelaryomy, liczbowy, od wierasa 30 h. za pierwszy ras 


każdy następuy 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie ,S. Sokolowski, Pasaż 
Hansmanna, v Wiednia Haasenstein & Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Scohalek, E. Braun, Kutschera & Schleri, R. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Budapeszcie, 
J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Jones % Cie. 


Wr. 428. 


Kraków, sobota 21 września 1907 r. 


BEE i TEPEE DY PRETO EEE WONNA AA p FA AT TOO AŻ EEE 


Kakatyzm socjalistyczny. 


Na wiecu socyalistów niemieckich w Essen 
poruszono także sprawę polską nienchronną 
obecnie na każdem niemieckiem zebraniu. Mię 
dzy innymi zabrał głos Bruhns delegat niemiec 
ki ze Śląska, który wytoczył akt oskarżenia 
przeciwko germanizacyjnej polityce uprawia- 
nej dotychczas przez socyalistów. 

„Agitacja, — mówił, — prowadzoną być 
musi w języku polskim, prowadzoną przez ludzi, 
którzy nietylko mowę tę znają, ale i szczególne 
stosunki życiowe ludu polskiego i jego odrębny 
charakter. Przedewszystkiem więcej zważać na 
leży na uczucia narodowe, z któremi stanowczo 
musimy się liczyć. Nie wolno mówić, jak to się 
trafia niektórym towarzyszom niemieckim, że 
Polacy nie mogą piec osobnej pieczeni, że po- 
winni się cieszyć uczestnictwem w naszej kul- 
turze. Takie bezmyślne odezwania się dowodzą, 
że wśród nas samych są tacy, którzy nie wy- 
zwolili się z pewnego zawrotu nacyonalistyczne 
go, w niczem niensprawiedliwionego przez real 
ne życie. Wyrządza się tem szkodę sprawie. O. 
braża się ciężko drażliwych narodowo ludzi. 
Ale i bez względu na to, ta „osobna pieczeń“ 
jest dla Polaków bezwzględnie nieodzowną: za- 
równo polska agitacya, jak organizacya wyod- 
rębniona. Zapewne, Polacy mieszkający w nie- 
mieckich okolicach, rozumieją potrzebę niemiec 
kiej mowy, to jest poznania jej w zakresie co- 
dziennych potrzeb. Ale zgoła inaczej jest ze zro 
zumieniem naszych idei socyalistycznych. Jak 
że trudno wpoić je rodowitemu Niemcowi w jego 
macierzystej mowie. A czyż nie stokroć trudniej 
wpoić je Polakom w mowie obcej im, nienawi- 
stnej, bo narzucanej im gwałtem, w mowie gnę 
bicieli ich narodu? Agitacyę ustną i pisemną 
musi się prowadzić po polsku. Ale i organizacya 
musi być wyodrębnioną do pewnego stopnia od 
niemieckiej. Polacy muszą schodzić się w sto- 
warzyszeniu socyalno-demokratycznen ze swy- 
mi rodakami. Tego wymaga już koniecznie, jak 
wykazałiśmy, uświadamianie ich w polskiej 
mowie. A to nie może się stać w organizacyi nie 
mieckiej, przynajmniej nie na zgromadzeniach 
wspólnych z niemieckimi członkami. O wiele le- 
piej jest dać polskim towarzyszom możność 
działać dla sprawy w partyjnych organiza- 
cjach polskich, przez nich samych kierowanych 
i prowadzonych. Przemawiają za tem nietylko 
względy narodowe, ale i moralne i taktyczne. 

Dia całości ruchu nie wyniknie stąd żadne 
niebezpieczeństwo, rozbicie, lub rozłam, ale 
przeciwnie: siły nasze wzmogą się tylko. Mówię 
o tem z własnego doświadczenia...“ 

,  Wywody „towarzysza“ Bruhnsa stwierdza 
Ją w sposób niejako urzędowy, że socjaliści nie- 
mieccy dopomagali wszystkiemi sposobami do 
germanizowania Polaków. Dopiero, gdy się oka 
zało, że hakatyzm socjalistyczny odstraszył pol 
skich robotników i górników od socjalistycznej 
propagandy, dopiero, gdy ostatnie wybory do 
parlamentu przyniosły socyalistom na Śląsku 
polskim dotkliwą klęskę, próbują oni zmienić 
metodę i chcą przynajmniej po polsku do Pola 
ków przemawiać. Nie wiadomo jednak czy 
»partja“ zastosuje się do uwag towarzysza 


Bruhnsa... W każdym zaś razie zwrot nastąpi 
nie dla tego, aby socjaliści szanowali polskie na 
rodowe uczucia, ale ponieważ obawiają się, że 
jawny hakatyzm odbierze im wszelki wpływ na 
polską ludność robotniczą... 

Przemówienie, któreśmy powyżej przyto- 
czyli, nie zmaże jednak hańby hakatystycznej 
polityki uprawianej przez socyalistów niemiec 
kich, wbrew wszystkim zasadom międzynarodo 
wego „braterstwa.“ 


Prowizorynt budżetowe. 


Dotychczas uchwalał Sejm galicyjski regu 
larnie budżet na rok następny. Gospodarka fi- 
iuansowa krajowa nie doznuwałuw przeto yvrze- 
szkody, mogła być systematyczną, zdrową, prze 
widującą. Na rok 1908 Wydział krajowy nie 
przedkłada całorocznego budżetu, lecz tylko pro 
wizoryum na I-sze półrocze. Jako przyczynę te- 
go podaje sprawozdanie Wydziału brak czasu 
na uchwalenie całego budżetu. Albowiem obec- 
na sesya poświęcona jest wyłącznie dominują- 
cej dziś w życiu politycznem sprawie reformy 
ordynacyi sejmowej i kilku drobnych ale nale 
życie przygotowanym sprawom ekonomicznym, 
przyszła zaś sesya wybrać się mającego Sejmu 
odbędzie się chyba z wiosną przyszłego roku. 
Wtedy zapóźno byłoby ujmować gospodarkę 
krajową w ramy cyfr budżetowych. 

Dlatego Wydział krajowy przedłożył Sej- 
mowi wniosek o uchwalenie sześciomiesięczne- 
go prowizorjum, mocą którego byłby Wydział 
upoważnionym do czynienia wydatków zwyczaj 
nych na podstawie budżetu roku 1907 i da po- 
bierania dodatków wedle stopy przyzżwolonej na 
rok 1907. 

Budżet roku 1907 wykazuje w wydatkach 
42.849.578 kor., w dochodach 39.017.870 kor., 
zamyka się więc niedoborem 3 milionów 831 
tysięcy koron. Niedobór ten polecił Sejm po- 
kryć krótkoterminową pożyczką płatną w dniu 
1 stycznia 1911, a oprocentowaną po 4 od sta. 

Prosząc tedy Sejm o upoważnienie do czy 
nienia w roku 1908 wydatków w granieach bud 
żetu 1907 oraz do pobierania takich samych do 
datków jak w roku 1907, jest Wydział krajowy 
zarazem siłą faktów zniewolony prosić o upo- 
ważnienie do pokrycia niedoboru drogą krótko 
terminowej pożyczki. 

Niedobór ten musi wypaść w roku 1908, na 
wet gdy wydatki trzymać się będą granie roku 
1907, znacznie wyżej, ponieważ regulacya płac 
nauczycielskich, obowiązująca od 1 lipca 1907 
zaciążyła na roku 1907 tylko połową tej kwoty, 
jaka będzie z tego tytułu potrzebną w roku 
przyszłym. 

Wedle preliminarza szkolnego na r. 1908, 
zestawionego przez Radę szkolną krajową, 
zwiększą się wydatki w porównaniu z rokiem 
1907 skutkiem regulacyi płac w funduszu 
szkolnym krajowym o 2.384.382 kor., a w fun- 
duszu emerytalnym o 223.793 kor. czyli razem 
o 2.608.175 koron. 

Gdy zaś ten konieczny wydatek roku 1908 
doliczymy do niepokrytego niedoboru roku 1907 
to otrzymamy 6.439.883 koron. 


Doliczając nadto do tej sumy, zwiększony 
ciężar w wydatkach na drogi (wskutek nowej 
ustawy drogowej), wynoszący milion koron, 
otrzymamy w całości 7.439.883 K. jako niedobór 
roku 1908, nie mający w dochodach pokrycia, 
który krótkoterminową pożyczką musi być po 
kryty. 

Wydział krajowy zwraca uwagę Sejmu, że 
rzeczywisty niedobór roku 1908, jaki się okaże 
po zestawieniu prelimiitarza, będzie niewątpli- 
wie znacznie wyższy. W powyższem bowiem o- 
bliczeniu, trzymającem się granie roku 1907 z 
wyjątkiem jedynie potrzeb szkolnictwa ludowe- 
go, nie brano wcale w rachubę normalnego wzro 
stu wydatków, jaki siłą faktów w niektórych 
działach gospodarstwa krajowego nastąpić 


_musi. 


W sprawozdaniu swem zaznacza Wydział 
krajowy, że rząd, lieząc się z położeniem finan- 
sowem wszystkich krajów, kilkakrotnie oświad- 
czył, iż niebawem przystąpi do sanacyi finan 
sów krajowych. Oświadczenie to przybrało o ty- 
le konkretniejsze kształty, że istotnie na koniee 
września zwołaną została przez Ministra skarbu 
konferencya reprezentantów wszystkich Wy- 
działów krajowych celem zastanowienia się i 
nad sposobem i nad formą uzdrowienia finan 
sów krajowych. Jeżeli ta akcya da w ciągu ro- 
ku 1908 pozytywny rezultat, a w takim wypad- 
ku ów wykazany wyżej niepokryty deficyt ro- 
ka 1908 zniknąłby, a jeżeli nie zupełnie, to w 
każdym razie zmalałby bardzo znacznie. 

Wnioski Wydziału żądają od Sejmu: upc- 
ważnienia do pobierania w r. 1908 72 procento 
wego dodatku od państwowego podatku grunto- 
wego, domowo-czynszowego, domowo-klasowego 
i upoważnienia do pobierania 78 procentowego 
dodatku do państwowych podatków bezpośre- 
dnich osobistych z wyjątkiem podatku osobi- 
sto-dochodowego Opodatkowani w Krakowie i 
w powiatach krakowskim i chrzanowskim płla 
ciliby w pierwszym wvpadku 64 pro entuwy, a 
w drugim 70 procentowy dodatek. W reszcie żą 
da Wydz'.ał krajowy x. »sważnienia o% Sejmu do 
zaciągnięcia krótkoterminowej pożyczk: de wy 
sokości ? milionów 44) tysięcy korar, płatnej 
1 stycznia r. 1911 a opr"centowanej po 4 ad sta. 
Wydział krajowy jednak czyni wy.caźne zan:. «e 
żenie, że skcrzysta " tego ostatniego rpoważnie 
nia tylko w razie eszywistej potrz:by. Jeżeli 
akcya rządowa pczvjdzie finansom srajowym 
już w r. 1008 ze skuteczną pomocą, te oczywi- 
ście pożyczki zaciąga? Wydział nio będzie. 


Kijów, 18 wrzełn'a 

Pusz*za Białov eska przechowała tuhrów 
jako ekaz zuginionaj fauny. U nas, aa Ukrainie, 
jak się okazało mamy inny okaz „żubrów*, 
może bardziej niebzzpisvznych: niztk uga Wy- 
padkami ostatnich »va lat magnatec,ę nkraiń. 
ską, która potrafiła oprzeć się wszystk*n prj- 
dom i dążeniom wsnółczesnym. Bądź co bąić, 
jest to rozczulająca wytrwałość i stało4ż prze- 
konań! Na szczęście tym „przymiotem* odzna- 
cza się bardzo nieliesna grupa. Większość nasze 


go ziemiaństwa, zarówuo na Litwie i Rasi, jak 
Podolu i Wo.yniu, *rzyinając się zdala od krzy 
kliwego radykalizmu, stanęła na gruncie szcze- 
rego demokratyzmu i popierania Inceiezów iud- 
ności miejscowej, jaduocześnie przysaatge się 
otwarcie do narodowości polskiej i du obowiąz 
ku służenia sprawie peiskiej. To stanowisko mu 
siało naturalnie przerazić naszycn  „żubeów*. 
Założyli więc swoje własne stronnie*wo krajo- 
we dla tego zapewne tak nazwanc, sby zazna 
czyć swoją niezawisłość od... Królestwa Polskie 
go. Jest to zatem wytwór polityki prowincjonał 
nej przesiąkniętej polityką ugodową. Zafożycie 
lom partyi chodzi także o poparcie interesów 
klasowych, i dlatego „zubry* zrywają solidar- 
ność” ze zbyt „demokratycznemi* prądami. 

Rzecz charakterystyczna, najpierwsze i naj 
dokładniejsze wiadomości o nowem „stronnic- 
twie krajowem“ przyniosły organy.. prawdzi- 
wych Rosjan! Dla członków społeczeństwa pol- 
skiego, dla prasy polskiej bylo tajemnicą to, o 
czem mieli możność dowiedzieć się „istinno ru 
skije ludi“. Ta powściągliwość organizatorów 
nowego stronnictwa wobec społeczeństwa pol- 
skiego była zresztą bardzo zrozumiałą. „Wyłą 
czymy z programu naszego politykę polską, któ 
rą się robi w Warszawie, jako obcą (!) nami 
szkodliwą -— powiedział jeden z „żubrów“ do 
współpracownika dziennika kijowskiego ,„Poli- 
ticzeskije Now.“ Cały więc program nowego 
stronnictwa polega na tem, aby zerwać wszelkie 
nici ze społeczeństwem polskiem po za obrębem 
t. zw. zabranych prowincyi. W myśl tego pro- 
gramu stronnictwo „żubrów“ zrzeka się popie- 
rania w Dumie idei autonomji Król. Pol. a co 
do reprezentacyi w Dumie, to zaleca wybór po- 
słów „najlepszych“, bez różnicy na... narodo- 
WOŚĆ. 

Dotychczas niewiadomo jeszcze, jakie kształ- 
ty realne przybierze nowe „stronnictwo krajo- 
we“ na Ukrainie, bo jest ono dopiero w zawiąz- 
ku. „Żubry“ zapowiadają jednak akcję nie- 
zmiernie energiczną, a choć słabi liczebnie, re- 
prezentują olbrzymie fortuny i mają do rozpo- 
rządzenia w tym celu duże środki materyalne. 
Podobno złożono już 100.000 rubli na wydawa 
nie w Kijowie drugiego dziennika polskiego, 
który ma konkurować z narodowo-demokratycz 
nym „Dziennikiem kijowskim. 

Na fizjonontię i politykę nowego stronnie- 
twa rzuca charakterystyczne światłe jego or- 
ganizacyjne zebranie, które odbyło się niedaw 


— Ach prawda! wiem już wiem, zabił go 
ten Grigor. 

— Zkądże znowu Grigor? dziwił się Alo- 
Sza. 

— Bardzo być może że Grigor. Gdy go 
pański brat uderzył po głowie leżał on jakiś 
czas nieprzytomny, a potem wstał dostał afek 
tu, 1 w afekcie zabił waszego ojca. Przecież to 
zupełnie prawdopodobne. — Chociaż nie — le- 
piej daleko lepiej, że to Dymitr Fedorowicz za- 
bił. Nie dla tego, że syn ojca, tego nie chwalę, 
przeciwnie ale jeżeligo zabił w afekcie, to nie 
ma się czego martwić, bo i winy żadnej niema. 
Wszyscy doktorowie to potwierdzą. Jakby to 
przecież dobrze było, żeby go uwolnili, tak po 
ludzku humanitarnie. Wie pan co, jeżeli go u- 
niewinnią, to ja tegoż samego dnia, wydam dla 
niego obiad proszony i mnóstwo osób zapro- 
szę. Ja myślę, że on nie popełni już żadnego 
gwałtownego czynu, gdyby jednak chciał, to 
łatwo go będzie wyprowadzić. A potem poje- 
chać może do innego miasta i zostać tam np. 
sędzią pokoju. Najlepiej by został sędzią, bo ta- 
cy, którzy sami wiele przecierpieli, umieją po- 
tem sprawiedliwie sądzić innych. Koniecznie 
trzeba wprowadzić do naszego sądownictwa, 
to prawo o afektach. Moja Liza także często 
wpada w afekt, czy wie pan co ona dziś zro- 
biła? Ale pan pewno chce pójść do niej. 

— Tak jest powiedział Alosza i powstał z 
miejsca, chcąc już stanowczo opuścić panią 
Chachłakow. 

— Ależ poczekaj pan! nie powiedziałam 
jeszcze tego co najważniejsze. Mam do pana 
zupełne zaufanie i powierzam panu Lizę bez 
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no w jednym z hoteli kijowskich. W zebraniu 
wzięli udział przedewszystkiem  inicjatorowie 
stronnictwa, a wiec hr. Michał Tyszkiewicz, hr. 
Stanisław Czapski, hr. Ksawery Orłowski, pp. 
Kazimierz Buszyński, Stanisław, Józef i Kazi- 
mierz Szaszkiewicze, Kalikst Bądarzewski, Mie 
czysław Pruszyński, Feliks Mieleniewski, Me- 
zer, adwokat Ignacy Łychowski i inni. 

Do prezydyum wybrani zostali: ks. Roman 
Sanguszko, jako prezes, hr. Józef Potocki i hr. 
Michał Tyszkiewicz, jako wiceprezesi, p. Ignacy 
Łychowski i hr. Ksawery Orłowski, jako sekre- 
tarze. Wśród zebranych między innymi byli hr. 
Konstanty Potoeki z Peczary, hr. Ksawery Za- 
moyski z Motoczek, ks. Witold Czetwertyński, 
Brunon Starorypiński, Franciszek Pułaski, Apo 
lon Łoziński i inni. Przedstawicieli prasy, oprócz 
zaufanego redaktora „Kresów“ p. Łychowskiego 
nie dopuszczono. 

Posiedzenie rozpoczęło się od mowy znane- 
go w Galicyi i Warszawie działacza i publicysty 
ks. prałata Jana Gnatowskiego, który mówił © 
sejmie galicyjskim, o szkodliwości waśni domo- 
wych i o braku jednomyślności w  społeczeń- 
stwie, broniąe idei solidarności narodowej, w 
przeciwieństwie tezy o obronie interesów klaso- 
sowych i stanowych. 

Mowa ks. Gnatowskiego do tego stopnia nie 
podobała się „żubrom' ukraińskim, że przery- 
waniem i hałasami zmusili przewodniczącego 
do pozbawienia ks. Gnatowskiego głosu. Zarzu- 
cono mówcy, że słowa jego nie mogą być auto- 
rytetem w danej sprawie, ponieważ „nie jest on 
właścicielem ziemskim w kraju Południowo-za- 
chodnim*. A trzeba tu dodać, że ks. Gnatowski 
urodził się na' Ukrainie, tam spędził młodość i 
dopiero niedawno, przyjąwszy poddaństwo au- 
strjackie, pod przymusem wyzbył się posiada- 
nego tam majątku. 

Oburzony takim postępkiem „żubrów“ ks. 
Gnatowski oświadczył, że jeszeze nigdy nie zda 
rzyło mu się przebywać w gronie tak mało kul- 
turalnych ludzi i opuścił zgromadzenie, a za je- 
go przykładem poszło jeszcze 11 członków ze- 
brania. 

Tymczasem nad uzczuplonem w ten sposób 
zgromadzeniem zawisło widmo strachu. Umiar- 
kowana i zupełnie niewinna w treści mowa 
ks. Gnatowskiego lo tego stopnia wystraszyła 
ultralojalnych „żubrów polskich”, że , prezy- 
djum zamierzało nawet zamknąć posiedzenie. 
Na szczęście panikę uśmierzył ebeeny na sali 


żadnej obawy. Ale nie mogę tego samego po- 
wiedzieć o pańskim bracie Iwanie. Chociaż to 
bardzo inteligentny młody człowiek, nie powie 
rzyłabym mu córki, tymczasem „niech pan so- 
bie wyobrazi on także zaczyna odwiedzać Lizę 
ito w sekrecie przedemną. 

— (o? Iwan był u Lizy? zawołał Ałosza 
tym razem naprawdę zdziwiony 

— Ależ tak, był u niej, a ja dowiedziałam 
się o tem dopiero we trzy dni po tem od Julji. 
Pytam Lizy czego chciał, ale nic mi nie powie- 
działa, tylko raz gdym przyszła do niej zaczę- 
ła wołać. „Ja nienawidzę Iwana Fedorowicza, 
niech mu Mama dom wymówi'. — A ja na to 
— Jakże ja mogę moje dziecko, wymawiać dom 
człowiekowi tak dystygnowanemu, a jeszcze w 
takiem nieszczęściu, bo nie można powiedzieć, 
żeby to było szczęście, ten wypadek z waszym 
ojcem i z Dymitrem, Ale otóż i Piotr Iwan Per- 
chotin, zawołała nagle promieniejąc cała. Wi- 
tam pana kochanego, a czemu się pan tak 
spóźnił. — Gdzie to pan idzie Aleksy Fedoro- 
wiczu?— 

Ja do Lizy, odrzekł Alosza, rejterując się 
szybko. 

— Tylko nie zapomnij pan odwiedzić mnie 
znów. 

Wszędłszy do Lizy, Ałosza, znalazł ją w 
bardzo złem usposobieniu. Była widocznie o- 
gromnie rozdrażniona i zdenerwowana, schud- 
ła przylem, a pożółkła jej twarzyczka wyglą- 
dała chorobliwie. 

— Wiem, że spieszysz do brata, a mama 
zatrzymała cię całe dwie godziny i opowiadała 
niestworzone rzeczy. 

— Skądże wiesz o tem. 

— Podsłuchiwałam pod drzwiami, cóż pa- 
trzysz na mnie tak surowo, podsłuchiwałam i 
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przedstawiciel władzy, który uspokoił obecnych, 
że ks. Gnatowski nie powiedział nie niedozwo- 
lonego. Zgromadzonym spadł kamień z serca, 
rozpoczęli więc dalsze obrady, już w ścisłem 
„zaufanem* kółku. 

Po tem historycznem zebraniu „żubrów“ 
ukazało się w „Dzien. Kijew.* następujące cha 
rakterystyczne oświadczenie: 

„Dla uniknięcia ewentualnych nieścisłych 
informacji w sprawie pożałowania godnego zaj- 
ścia, jakie wynikło na zebraniu organizacyjnem 
Polskiego stronnictwa krajowego, niżej podpi- 
sani oświadczają, że: 

1. Gdy jeden z peważnych i zasłużonych 
pracowników na niwie publicznej, jako obcy 
poddany, prosił o udzielenie mu głosu tylko do 
radczego, zebranie jednomyślnie udzieliło mu 
go, czemu obecny przedstawiciel władzy nie 
sprzeciwiał się. 

2. Gdy mówca, rozwijając swoją myśl, zaczął 
uzasadniać konieczność dążenia (przy zupełnie 
lojalnem zachowaniu się wobec państwa) do so 
lidarności narodowej na terenie tutejszym, oraz. 
łączności stronnietw polskich miejscowych, kil 
ku zebranych z hucznym protestem przerwało 
mowę i żądało odebrania głosu, a większość za- 
chowaniem się swojem to zaaprobowała. 

3. Wówczas niżej podpisani, wraz z innymi, 
do głębi poruszeni tą nietolerancją i pozbawie- 
niem wolności słowa, salę opuścili, co też uczy- 
nił jeden z organizatorów stronnictwa. 

Brunon Starorypiński, Franciszek  Puła- 

ski, A. Czerwiński, Kamil Łoziński, Stani- 

sław Bajkowski, Jerzy Junien-Sarnecki, 

Feliks Kossecki, Tadeusz Fudakowski, Apo 

lon Łoziński. 

Należy dodać, że oprócz podpisanych na po 
wyższem oświadczeniu, wyszli z zebrania hr. 
Zdzisław Grocholski i p. Wacław Skibniewski, 
oświadczywszy, iż nowe stronnictwo narusza so 
lidarność, uchwaloną przez wszystkie polskie 
komitety wyborcze na Litwie i Rusi. ? 

Organizacyjne zebranie „żubrów“ i secesja, 
jaka na tem zebraniu nastąpiła, świadczą iż 
nowe „stronnictwo krajowe“ na Ukrainie nie 
przyciągnie ogółu naszych ziemian, a „ukraiń- 
skie żubry“ pozostaną jedynie takiemi samemi 
nielicznemi okazami, jak żubry z puszczy 
Białowieskiej... 


wcale się tego nie wstydzę i zawsze tak bę- 
dę robić, bo nie ma w tem nic złego. | 

— Widzę, że jesteś bardzo rozdrażniona. 

— Przeciwnie, jestem w doskonałym hu- 
morze i bardzo się cieszę, że ci odmówiłam i 
żoną twoją nie będę. 

— Czy po to mnie wezwałaś? 

— Po to. Chciałam ci powiedzieć jedno 
moje pragnienie. Okropnie chcę żeby się ze 
mną ktoś ożenił, a potem porzucił, zdradził, 
odjechał. Ja nie chcę być szczęśliwą. 

— Podoba ci się życie nieporządne? 

— Tak! chcę prowadzić życie nieporząd- 
ne. Lubię to. Tak bym chciała np. podpalić 
dom — i to tak podkraść się po cichutku, że- 
by nikt nie widział i podpalić, a potem pat- 
rzeć jak drudzy nie wiedzą że pożar się zaczy 
na, a ja jedna wiem. 

— Skąd takie myśli? To bogactwo tak 
cię psuje, zbytek, w którym żyjesz. 

— A tobie się zdaje że lepiej być u- 
bogim. 

— Lepiej, stokroć lepiej. - 

— Wcale nie lepiej — wolẹ daleko, że je- 
stem bogata i będę jeść konfitury ze śmietan 
ką i nikomu nie dam. Tylko mi nie zaprze- 
czaj, nie nie mów, sto razy już słyszałam two 
je wszystkie morały. Alosza! czy ty wierzysz, 
że jabym dom podpaliła ? - 2 

— Dlaczegóżby nie? bywają dzieci, które 
podpalają, ale to choroba. w , 

Patrzył na nią uważnie. Zdziwiła go nio- 
zwykła surowość, jakby starość w tej nawpół 
jeszcze dziecinnej twarzy, ani śladu dawnej 
pustoty, widocznie jakiś ciężki proces wew- 
nętrzny odbywał się w jej młodej duszy. 

— Ty mną pogardzasz Ałosza, a mimo to 
powiem ci że ja nie łubię robić dobrze, lubię 
robić źle. To tak przyjemnie zrobić coś złego 


Poleca w wielkim wyborze na sezon jesienny i zimowy: Żakiety, 


Płaszcze, Peleryny, Sukienki dla panienek do lat 16, Ubran- 


ka, Paltoty, Kurtki i Zarzutki dlazchłopców do 1. 12, Kape- 
lusze, Kapturki,Berety,Czapki,Poń czochy; Rękawiczki, 
Kamasze, rozm. Ubrania Włóczkowe, Bielizna, wyroby 
Futrzane i całe wyprawki dla niemowląt, po możliwie 
nizkieh cenach. - - - - - ---- W niedzielę i święta zamknięte: 
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Sprawy sejmowe. 
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Wszystkie kluby obradują nad reformą wy 
borczą. 

W obradach klubu centrum wzięli udział 
posłowie do Rady państwa pp.: Hanusiak, Męs 
ki, Dobija i Fijak. Klub postanowił odstąpić od 
projektu, wniesionego na wiosnę przez posła ks. 
Pastora. Co do innych projektów, tak wniesio- 
nych w Sejmie, jak i omawianych w klubach 
powzięto tylko negatywne decyzye. I tak o- 
świadezono się przeciw wnioskowi Wydziału 
krajowego i przeciw projektowi p. Cieńskiega. 
Co do dwu pozostałych projektów lewicy sejma 
wej i konserwatystów krakowskich, nie oświad 
czono się w całości za żadnym, oświadczono się 
jednak przeciw pluralności i wyrażono liczne 
wątpliwości przeciw katastrowi narodowemu. 

Klub autonomistów wybrał osobną komi- 
sye dla reformy wyborczej, w skład której we 
szli pp. Garapich, Gołuchowski, Krzysztofowicz, 
Laskowski, Moysa, Paygert, Trzecieski i Mie- 
czysław Urbański. Posiedzenie tej komisyi od 
będzie się dziś o godzinie 6 wieczorem. 

LJ EJ * 


Komisja budżetowa załawiła wczoraj na pod 
"stawie referatu p. Małachowskiego przedłożenie 
Wydziału krajowego w przedmiocie budowy 
krajowego składu publicznego dla ropy. 

Zgodnie z przedłożeniem Wydziału krajo- 
wego, uchwalono przedstawić Sejmowi wniosek 
na upcważnienie Wydziału krajowego do założe 
nia kosztem nieprzenoszącym półtora miliona 
Toron krajowych publicznych zbiorników na ro 
pe o pojemności 10.000 cystern. Wydział krajo 
wy zawrzeć ma umowę z Towarzystwem maga 
zynowem o budowę i administracyę tych zbior 
ników z zapewnieniem dla siebie jak najdalej 
idącego nadzoru; oznaczyć taryfę  należytości 
składowej; wreszcie wyjednać dla tych składów 
charakter składu publicznego z prawem wyda- 
wania warantów. 

Przedłożenie komisyi przyjdzie pod obrady 
Sejmu prawdopodobnie na najbliższem posie- 
dzeniu w poniedziałek. 
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Z uchwalonej przez komisję administracyj 
ną ustawy łowieckiej, wyjmujemy zasadnicze 
przepisy o tępieniu szkodliwej zwierzyny i' wy 


pokryjomu, a potem wszyscy się dowiedzą i 
palcami wskazują, wszyscy patrzą, i to jest 
przyjemnie. Powiedz mi Alosza dlaczego to 
jest przyjemnie. 

— Bierzesz zło za dobro i nie zdajesz so- 
bie z tego sprawy. 

— Kiedy ja wiem, ja wiem, że ludzie lubią 
występek — kochają się w zbrodni. 

Widzę, że czytujesz złe książki. 

— A naturalnie że czytuję. Mama chowa 
pod poduszka, a ja wykradam i czytam. 

-—— I pocóż ci takie wiadomości ? 

— Bo to prawda. Ot np. wszyscy niby ©- 
*burzają się że wasz brat zabił ojca, a przecież 
wszyscy tak się tem zajmuja, jakby się cie- 
szyli, jakby się coś najlepszego stało. 

— Jest trochę prawdy w tem co mówisz 
Lizo, tylko że Dymitr nie jest zabójcą. 

— Słuchaj Alosza! dlaczego ja się ciebie 
nie wstydzę i wszystk», wszystko ci mogę po- 
wiedzieć Wiesz że pisałam do brata twego I- 
"wana i on był u mnie. 

—- Powiedz prawdę Lizo. Więc rzeczywi- 
ście pisałaś do niego? 

— Ależ tak, chciałam go o jedno zapy- 
tać, ale nie śmiałam, on posiedział pięc mi- 
nut, pożegnał mnie i poszedł. 

— Postąpił uczciwie, szepnął Alosza. 

— Ale on mną pogardza. 

— Lizo, to człowiek chóry tak jak i ty. 
On nie pogardza, tylko nikomu nie wierzy. 
“Chociaż nie wierzyć, jest prawie to samo co 
pogardzać. 


(Ćiąg dalszy nastąpi.) 


MAGAZYN MEBLI 


Szczepana bojka "'""*" 


nagradzaniu szkód wyrządzonych przez 
rzynę. 

„Paragraf 54 przyjęto w następującem brzmie 
niu: 

„Na właścicieli samoistnych okręgów myśliw 
skich, dzierżawców polowań, oraz ustanowio- 
nych myśliwych wkłada się obowiązek tępienia 
w każdej porze niedźwiedzi, wilków, rysi, żbi- 
ków i dzików. Polityczna władza powiatowa obo 
wiązaną jest do sprawdzenia, czy wyżej wymie 
nieni obowiązek ten w dostatecznej spełniają 
mierze i może po przeprowadzonem dochodzeniu 
zarządzić tępienie wymienionej zwierzyny na 
koszt uprawnionych do polowania przez ustano- 
wionych ze swego ramienia myśliwych. Władza 
może również w takim wypadku dzierżawę polo 
wania zbiorowego za rozwiązaną uznać, wzglę- 
dnie przedłożyć namiestnictwu wniosek o zarzą- 
dzenie zmiany osoby myśliwego. Wykazane ko 
szta nadzoru i tępienia wyżej wymienionej zwie 
rzyny, ściągnie polityczna władza powiatowa 
w drodze egzekucyi politycznej. 

Paragraf 57 zawierający w myśl wniosku 
referenta p. Hupki, najważniejsze postanowie- 
nia o abowiązkach odszkodowań, przyjęto zgo- 
dnie z wnioskiem referenta i poprawką p. Toro- 
siewicza w następującem brzmieniu: 

„Paragr. 57. Za szkody wyrządzone w zie 
miopłodach przez niedźwiedzie i dziki, odpowie 
dzialni są uprawnieni do polowania w granicach 
swoich okręgów myśliwskich. Tylko w razie, 
gdyby przyległe do samoistnego okręgu polowa 
nia okręgi polowania zbiorowego nie były wy- 
dzierżawione, odpowiada właściciel samoistne- 
go okręgu za szkody, zrządzone przez wymienio 
ną zwierzynę w odległości do 500 metrów od 
granie obszaru leśnego swego okręgu, na tery- 
torymn polowania zbiorowego. Może jednak za 
żądać od politycznej władzy powiatowej upo- 
ważnienia do tępienia zwierzyny szkodliwej na 
całej powierzchni graniczących a niewydzierża 
wionych okręgów polowań zbiorowych i władza 
ma mu niezwłocznie upoważnienia takiego u- 
dzielić.“ 

Dalszy przepis orzeka że gdy odszkodowanie 
przewyższa czynsz dzierżawy, wolno dzierżaw 
cy żądać od władzy politycznej ustanowienia 
własnego nadzorn nad zwierzyną. 

Spory o odszkodowanie rozstrzygać mogą 
sądy rozjemcze. 

Na wniosek wydziału powiatowego zamianu 
je polityczna władza powiatowa dla każdej gru 


zwie- 


RUDYARD KIPLING. 


Niezasłużowy a szczęśliwy. 


Płakało wiele osób, gdv odpływał paro- 
wiec do Bombaju, ałe najobficiej i najotwar- 
ciej płakała miss Agnes Laiter. Miała bo też i 
powód do tego, bo jedyny człowiek, którego 
kochała, i jak mówiła, kiedykolwiek w życiu 
kochać mogła, odjeżdżał do Indji. A w In- 
djach, jak wiadome, sa dżuagle, tygrysy, ko- 
bry, cholera i sepoje. 

Phil Garron, stojąc na pokładzie statku, 
także czuł się birdzo nieszczęśliwym, ale nie 
płakał. 

Został wysłany do „herbaty, ule co go 
przy tej „herbacie* oczekiwało, o tem nie 
miał najmniejszego pojęcia. Wyobrażał sobie, 
że zajęcie to polegać będzie na przejażdżkach 
konnych po herbaciawych plantacjach i na 
pobieraniu za to wspaniałej gaży. 

Był też odpowiednio wdzięczny swemu 
wujowi za wyrobienie mu tak przyjemnego 
miejsca i robił postanowienia enotliwe, iż o- 
trząśnie się ze swego lenistwa i niedbalstwa, 
zaoszczędzi ogromną część swych dochodów, 
i powróci wkrótee, by się ożenić z Agnes 
Laiter. 

Phill Garron był sobie miłym i dobrym 
chłopakiem, ale cokolwiek słaby © poglądach 
swych i zasadach. Przez ostatn: lata sie- 
dział u przyjaciół, a że nic nie is-1 do robo- 
ty, więc się dla rozrywki zakochał. 

Nic wprawdzie złego nie popełnił, ale po- 
mimo to, opiekunowie uradowani byli z odja- 
zdu jego i bynajmniej nie marzyli o oglądaniu 
go na nowo. 


py okręgów myśliwskich w powiecie, o łącznej 
powierzchni od 3000 do 10.000 hektarów w nizi- 
nach, a od 5000 do 20.000 hektarów w okolicach 
górskich, przewodniczących sądów rozjemczych 
i jego zastępcą na przeciąg jednego roku. Tak 
uprawiony do polowania jak i wnoszący zaża- 
lenie mają zaś wymienić swych mężów zaufa- 
nia. Jeśli między niężami zaufania nie przyj- 
dzie do porozumienia, rozstrzyga o przyznaniu 
wvnaagrodzenia przewodniczący sądu rozjewcze 
ge według swobodnego uznania, zaś c wysoka 
ści kwoty w gran (ach wniosków mężów zau- 
fania. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków, 21 września. 


— Kalendarzyk kościelny. Dziś w sobot 
Suchy dzień, Mateusza apostoła Ewangelisty; jutro 1 
niedziela po świętach, Siedmiu Roleśsi Najświętszej Ma- 
ryi Panny, Tomassa z Wilanowa biskupa i Maurycego 
biskupa męczennika; w poniedziałek Liny i Tekli pa- 
nien męczenniczek. 

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
slońca rozpoczyna Się o godzinie 5 minut 26, zachód 
przypada o godzinie 5 minu: 41; długość dnia godzin 12 
minut 15. 

— Nabożeństwa. W niedzielę dnia 22 b. m. w 
kościele św. Anny nabożeństwo bruckie Suchedniowe. W 
kościele św. Katarzyny (00. Augustjanów) na Kazimie 
ryzu odpust bracki. W kościele św. Florjana roeznica po- 
święcenia kościoła. 

W kościele Katedralnym na Zamku w niedzielę od- 
prawioną hędzie uroczysta wotywa z wystawieniem Naj- 
ów gtszego Sakramenta do éw. Trójcy na podziękowa- 
nie Panu Bogu za cudowne oealenie Katedry od ognia 
w dniu 156 września 1702 roku, w czasie najazdu szwedz- 
kiego. 


-— Powrót pielgrzymki ze Ziemi świętej. 
Wczoraj po południu powróciła pielgrzymka 
polska z Ziemi świętej do Krakowa. Na dworcu 
kolejowym witały ją tystączne tłumy publicz- 
ności, duchowieństwo i bractwa z kościoła Bra 
ci Mniejszych. Tłumy te zajęły cały plac przed 
dworcem i część ulicy Lubiez. O godz. 5 min. 20 
przyjechał do stacyi nadzwyczajny pociąg, wio 
zący pielgrzymów. Wszyscy uczestnicy w licz- 
bie 466 wrócili zdrowi z dalekiej podróży i bez 
żadnych oznak znużenia. Na dwcrcu z radością 
witali ich krewni i znajomi. W pielgrzymce by 
ły reprezentowane wszystkie zawody. 

Po ustawieniu się do pochodu ruszyła piel- 


Powiedzieli mu na pożegnanie: „Niech 
cię Bóg błogosławi, chłopcze drogi i niech 
dopuści, abyśmy cię już nigdy nie ujrzeli“. A 
jeśli tego nie powiedzieli, to przynajmniej po- 
myśleli i dali mu to do zrozumienia. 

Odjeżdżając, ułożył sobie plan wspaniały 
przyszłej swej pracy i postanowił okazać się 
stokroć iepszym od swojej. reputacji. Miał też 
niezawodnie wiele dobrych stron, oprócz przy- 
jemnej powierzchowności. Tak na prawdę, to 
jedyną jego wadą była słabość charakteru. © 
oszczędności miał tyle pojęcia, co wschodzące 
słońce, a jednak nie można było na niczem 
go przyłapać, coby powiedzieć dozwoliło: Phill 
Garron jest tekkomyślnym lub marnotrawnym. 
Nie, nie miał żadnych ważnych usterek w cha- 
rakterze, był tylko „niezadowalniający”. 

Agnes Laiter wróciła do domowych swych 
zajęć z zapuchniętemi oczami, rodzina jej by- 
ła przeciwną zamierzonemu małżeństwu, a 
Phill Garron płynął, jak matka jego znajomym 
opowiadała, do Dajeeling, portu na bengalskim 
Oceanie. 

Na statku porobił dużo znajomości, dość 
przyjemnie czas spędzał, i z każdego portu 
sążniste listy wysyłał do narzeczonej. 

Przybywszy na miejsce swego przezna- 
czenia, gdzieś między Darjeeling i Kangra, za- 
brał się do pracy, a chociaż ani zajęcie, ani 
koń, ani płaca, okazały się nie zupełnie tem, 
co sobie wyobrażał, jednak szło mu wcale nie 
źle i dumnym się czuł ze swojej wytrwało- 
ści. 

Po pewnym przeciągu czasu, kiedy jnż 
oswoił się z nowem otoczeniem i przyzwy- 
czaił się do niego, pamięć Agnes Laiter ble- 
dnąć poczęła w jego umyśle. 

Myślał o niej czasem, jak nie miał nie 
innego do roboty. Nieraz zapominał o niej zu- 

[= BĘEJ 


w wielkim wyborze kompletne urządze 

nia pokoi sypiałnych, jadalnych, salo- 

nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 

terace, poduszki, kołdry, dywany, chodni- 

ki, portyery, firanki, kapy na łóżka, ser- 
wety na stoły i t. p. 


owie, ulica Szpitalna l. 34, naprze- 
ciw teatru, telefon Nr. 738. 
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grzymka do kościoła OO. Reformatów. Na cze 
le tej procesji postępowała orkiestra dęta. Na- 
stępnie Kółkc kontuszowe z sztandarem, ze star 
szym p. Eustachym hr. Potockim na czele. Brae 
twa kościelne z chorągwiami i feretronami a 
następnie szeregi pielgrzymów z krzyżami jero- 
zolimskiemi i palmami. Pochód szedł ulicami: 
Basztową, Szpitalną, Rynkiem głównym i przez 
plac Szczepański do kościoła św. Kazimierza, 
gdzie w portalu kościoła przybywających przy 
witało miejscewe duchowieństwo z O. Jackiem 
Deszczułką na czele. Po odprawionych modłach 
dziękczynnych z powodu szczęśliwie odbytej 
pielgrzymki, po kazaniu i odśpiewaniu „Te 
Deum“ uczestnicy powrócili do swoich ognisk 
domowych. Nie wszyscy jednak pielgrzymi jesz 
cze powrócili do Krakowa. Około 30 pątników 
z ks. prał. dr. Czesławem Wądolnym udało się 
do Egiptu, a część zatrzymała się na dwa dni w 
Wiedniu. Całą pielgrzymkę prowadził ks. gwar 
djan Janicki. 

— Wyjaśnienie. W Nrzę 425 „Gł. Nar.“ 
z d. 20 września b. r. w działe „Kronika* znaj- 
duje się wiadomość iż: Urban Wójcik, Kazi- 
mierz Kowalski i Jan Rybak robotnicy zajęci 
w zakładzie gazowym zakładali wczoraj rury do 
piwnicy, z której skradli 45 butelek wina, war- 
tości 90 k. Sprawców kradzieży aresztowano. 
Ponieważ żaden z wymienionych robotników 
nie pracuje ani w Gazowni ani też dla Gazowni 
miejskiej, przeto prosimy uprzejmie Szanowną 
Redakcję i sprostowanie tego faktu w najbliź- 
szym numerze swego cennego pisma. 

Zarząd gazowni miejskiej, 

— Stara kupiecka firma Schwarzów, ob- 
chodzi dziś uroczystość otwarcia odnowionego i 
rozszerzonego sklepu. Przy tej sposobności za- 
mieszczamy kilka dat z historyi tej firmy. 

Założycielem jej był Aloizy Schwarz buch 
alter i korespondent firmy J. Wenzel, który w 
roku 1835 na spółkę z Antonim Kwiatkowskim, 
ojcem Jana, otworzył sklep towarów  bława- 
tnych w hotelu Drezdeńskim. W rok później 
spółka się rozwiązała i Schwarz przeniósł się na 
Bartschowe tj. w Rynku 1. 4 do lokalu gdzie 
dziś jest szynk Rosego. A w roku 1848 do domu 
l. 36, gdzie dziś księgarnia Krzyżanowskiego. 
Po pożarze w roku 1850 Schwarz nabył dwa spa 
lene domy przy ulicy Grodzkiej, jeden od ka- 
pelusznika Wąsalskiego (zwany kamienicą 
„Opoczyńską“) drugi od trafikanta Kiesla, któ 
re połączył i odrestaurował. W tymże roku wstą 


pełnie, a po paru tygodniach przychodziła mu 
nagle: myśl, tak jak studentowi, nie zrobione 
zadanie. 3 

Ona o nim pamiętała zawsze, nie należa- 
ła dọ rzędu tych, które zmienić się potrafią, 
ale listy jego nie były zadowalniające, nadzie- 
ja połączenia bardzo daleką, a tymczasem zna- 
lazł się inny młody człowiek, rzeczywiście do- 
bra partja, matka i cała jej rodzina bardzo by- 
ła za nim i w rezultacie miss Agnes pozwoli- 
ła się wydać za tego innego. 

Napisała do Philla l:st rozpaczliwy, w kto- 
rym oznajmiła mu swe małźeństwo, ale zape- 
wniała równocześnie, że nigdy nie zazna szczę- 
śliwej chwili w użyciu. 

Przepowiednia ta, okazała się w dalszym 
ciągu prawdziwą. 

. Phill list odebrał, uczuł się bardzo po- 
krzywdzonym. Dwa lata już był w Indjach. 

Zaczął szbie teraz przypominać, wydobył 
jej fotografię i udało mu się wmówić w sie- 
bie, że jest nieszczęśliwym i haniebnie zdra- 
dzonym. 

Usiadł i napisał ogremnie patetyczną jak 
rozrzewniającą episiołę o złamanem sercu, 
wiecznej wierności, niezmiennej aż do grobu 
miłości, zapadnięciu śwista itd. itd. amen. 

Czuł się zupełnie zadowolonym tak z sie 
bie, jak i ze swoich czynów i zamiarów, po- 
woli zaprzestał korespondencji z Anglią i za- 
czął uważać Indje za swoją ojczyznę. Klimat 
w okolicy jego był przyjemnym i zdrowym, nie 
widział więc powodu, dła któregoby miałkiedy- 
kolwiek powrócić do kraju 

W krótce poszedł za przykładem wielu plan- 
tatorów, i postanowił ożenić się z Dunmaja, i 
osiedlić się na stałe. Wzizł z nią ślub w angli- 
kańskim kościele, co mu niektórzy za wiełkie 
głupstwo poczytali, inni zaś orzekli, że nie mą- 


Trwalsze od Wiedeńskich 


UBRANIA GOTOWE 


śwież wyrobione przoz 


Krake” skich kraweów 


pił do handlu syn jego Henryk Schwarz, W r. 
1854 przeniesiono sklep do własnego domu, 
gdzie dotąd stale pozostaje. 

W roku 1860 zostaje Henryk Schwarz 
wspólnikiem ojca, a w roku 1865 obejmuje in- 
teres i prowadzi go do roku 1906, w którym 
syn jego Leon, po ukończeniu akademii handlo- 
wej w Wiedniu i dwuletniej praktyce za gra- 
nicą wstępuje do firmy jako spólnik firmy. 

Firma Schwarz należy do tych nielicznych 
chrześcijańskich zakładów handlowych, które 
zdołały przetrzymać konkurencyę żydowską, a 
doborem towarów, szybką i uczciwą obsługą, 
zdobyły sobie szeroką i stałą klientele. 

Głowa firmy p. Henryk Schwarz jest se- 
niorem krakowskiego kupiectwa, stoi na czele 
Kongregacyi kupieckiej, od wielu lat zasiada 
w Radzie miasta i jest jednym z najstarszych 
członków Izby handlowej i przemysłowej; po- 
siada tytuł i godność radcy cesarskiego i jest 
prezesem Towarzystwa Dobroczynności. 

Newa spółka z członkiem trzeciej genera- 
cyi tej dynastyi kupieckiej obecnie przekształ 
ciła swój sklep przyoblekłszy go w nową okaza 
łą architektoniczną szatę, której twórcą jest 
architekt p. Brzeziński. 

Wspaniały portal sklepowy cały wykona- 
ny jest z kamienia cieszyńskiego o trzech wiel- 
kich wystawach sklepowych, głębokich, zam- 
kniętych od wnętrza ścianą szklanną. Wewnątrz 
porobione są przejścia dwukrotnie zwiększonego 
sklepu, według potrzeb i wymagań handlowych 
dla łatwego i szybkiego ekspedjowania klien- 
tów. Obok sklepu i kantoru znajduje się z gu- 
stem urządzona poczekalnia i dwie przymie- 
rzalnie. W oficynach na parterze i na piętrze 
mieszczą się pracownie damska i męska. 


— Z Dyrekcji kolei państwowych. W celu 
umożliwienia publiczności bezpośredniego ze- 
tknięcia się z zarządem kolejowym i ustnego 
przedstawienia swych życzeń i zażaleń oraz 
zasięgnięcia informacyj dotyczących spraw ko- 
mercjalnych i taryfowych, odnoszących się do 
przewozu szlakami kolei państwowych, objeż- 
dżać będą delegaci dyrekcji kolejowej stacje 
o znaczniejszym ruchu towarowym dla ustne- 
go porozumienia się z interesantami.y 

Delegaci będą przyjmowali interesantów z 
miejscowości poniżej wymienionych oraz Z o- 
kolicy tychże w biurze naczelnika stacji, a mia- 
nowicie: 


drzejszego zrobić nie mógł. Dunmaja była zu- 
pełnie uczciwą dziewczyną i pomimo uszanc- 
wania należnego Anglikowi, oce- 
niła leżycie słaby charakter swego małżonka. 
Wzięła go też bardzo łagodnie w ręce i do roku 
stała się wcale dobrą imitacją angielskiej pani. 
To jest dziwne, że góral choćby całe życie się 
kształcił, zostaje góralem do końca życia, góral- 
ka zaś w 6 miesięcy potrafi przedzierżgnąć się w 
angielkę. Była razu pewnego kuliska... ale to 
inna bistorja. Dunmaja ubierała się przewa- 
zho czarno z żółtem, i bardzo dobrze wyglą- 
ała. 

Tymczasem list Phila leżał w biurku da- 
wnej jego narzeczonej i Agnes Laiter często 
myślała o biednym, wytrwałym Philu, ciężko 
pracującym wśród dźungli, tygrysów i wężów, w 
nadziei, że ją jeszcze kiedyś pozyska. Mąż jej 
był więcej wart aniżeli dziesięciu Philów, ale 
miał reumatyzm w sercu. Trzy lata po ślubie 
po daremnych próbach kuracji w Nizzy i w 
Algierze, udał się z żoną do Bombaju i tam 
umarł. Agnes pobożną była niewiastą, śmierć 
jego zatem wzięła jako specjalne narzędzie o- 
patrzności, wydobyła list Phila, odczytała go i 
ucałowała kilkakrotnie, i zabrała się do odszu- 
kania ukochanego. Nikt jej nie zaał w Bombaju, 
dochody miała duże zadecydowała więc, że 
wbrew wszelkim konwenansom, ofiaruje mu 
rękę swą i Serce. 

Miesiąc spędziła na poszukiwaniach, bo 
plantacja Phila nie znajdowała się, jak sądziła, 
w obwodzie Darjeelingu, tylko kało Kangry, 
znalazła go jednak w końcu. Phil nic się zmie- 
ni}, a Dunmaja przyjęła ją bardzo serdecznieł 

Hańbą zaś i wstydem całej tej sprawy był, 
fakt, że Phil, który wcale na to nie zasługiwał 
był naprawdę kochany przez Dunmaję, a wię 


w Tarnowie 25 września od 9 do 12 przed 
połudn. 

w Rzeszowie 26 września od 10 do 12 przed 
połudn.; 

w Żywcu 30 września od 9 do 11 przed 
połudn.; 

w Krośnie 7 października od 3 do 5 po 
południu; 

w Jasle 7 pażdz. od 9 do 11 przed poł. 

w Nadbrzeziu 18 paźdz. od 3 do 4 po poł. 

w Sanoku 30 paźdz. od 9 do 11 przed poł. 


Zadania sejmn. Z powodu artykułu pod 
powyższym tytułem otrzymujemy następujące 
pismo od adw. p. dra Caro: 

W przedwczorajszym »Głosie Nar.« znaj- 
duję artykuł wstępny p. t. sZadania sejmu III.e, 
omawiający sprawę emigracyjną. Pozwalam so- 
bie odnośnie do tego artykułu, jako referęnt 
generalny sprawy emigracyjnej na zjeździe 
prawników i ekonomistów polskich we wrze- 
śniu 1906 r. odbytym zwrócić uwagę Szan. p. 
Redaktora, a za jego łaskawem pośrednictwem 
także i czytelników, że ujemny sąd autora ar- 
tykułu o pracach Zjazdu o tyłe jest w każdym 
razie przedwczesnym, że stenogram obrad zja- 
zdowych dopiero w najbliższym czasie ukaże 
się w druku. A 

Co do innych wywodów autora ośmielam 
się zauważyć, że stworzenie ustawy emigra- 
cyjnej, którego autor słusznie się domaga, nie 
leży bynajmniej w zakresie kompetencji sejmu, 
a przeto do zadań sejmowych zaliczonem być 
nie noże. 

Łączę wyrazy i t. d. 

Dr. Łeopold Caro. 

(Ustawę ramową emigracyjną uchwalić mo- 
źe parlament, ale w jej zakresie kompetencja 
sejmu jest jeszcze dość obszerną, a zresztą 
autorowi artykułu chodziło o krajowe biura 
emigracyjne. Przyp. Red.) 


Niesforna młodzież. Mieszkańcy ulicy Sta- 
rowiślnej skarżą się na grupę młodzieńców 
którzy przy otwartem oknie urzadzając nocne 
koncerty, krzykliwe śpiewy niepokoją wie- 
czerami przechodzące dziewczęta nieprzyzwoi- 
temi zaczepkami. Widocznie młodzież ta nie 
ma nad sobą należytej opieki, któraby ją trzy- 
mała w karbach przyzwoitości. 


Kalendarzyk niedzielny. 


W niedzielę dnia 22 września. 
Teatr miejski: wieczorem „Cenzor moralności". 


cej niż kochany przez Agnes, której serce i 
życie złamał bezpowrotnie. 

Co gorzej, to, że Dunmaja kieruje go na 
porządnego człowieka, i że mądrą swą tresurą 
ocali go ostatecznie od zguby i zupełnego 
zmarnowania, co ja uważam za szczyt nie- 
sprawiedliwości. 

Było tego osiem, drobnym maczkiem za- 
pisanych stronic. Z artystycznego punktu wi- 
dzenia, była to doskonale wykonana robota, 
ale dla kogoś co znał Philla dokładnie, był to 
samolubny, marny list, samolubnego i marne- 
go człowieka. 

A jednak sąd ten nie byłby sprawiedli- 
wym. Phill czuł to, co pisał, przynajmniej przez 
dwa i pół dnia. 

List ten ugodził Agnes w samo serce. O- 
biala go rzewnemi łzami, schowała do biurka 
i wyszła za innego dla dobra rodziny, co o- 
statecznie jest obowiązkiem każdej chrześci- 
jańskiej dziewicy. 

Phill zaś poszedł swojemi drogami i nie 
myślał o swym liście, chyba tylko jako arty- 
sta o pięknie wykonanym szkicu. 

Dnie schodziły mu nie żle, ale stały się 
zupełnie przyjemnymi dopiero gdy spotkał 
Dunmayę, córkę Rajput-ex-Subadar-Majora, z 
armji krajowców. 

Dziewczyna miała krew góralską w sobie 
i za przykładem swych rodaczek z gór, nie 
nosiła welona. 

Gdzie ją Phill poznał i w jaki sposób, to 
nas nie obchodzi. 

Była dobrą i ładną, a nawet w swoim ro- 
dzaju sprytną i przebiegłą. Phili zaś żył sobie 
wygodnie, niczego sobie nie odmawiając i nie 
oszczędzając ze swej gaży ani grosza. 


ylko w Związku kat. krawców 


Kraków, ulica Floryańska 7. (Tuż przy Rynkn). 


Lwów, plac Halicki 7. 


(Gdzie Centralna Kawiarnia). 
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„Pleuterya": wieczorem odczyt pani dr, Zofii Goliń- 
skiej-Daszyńskiej. 

Strzelnica: po południa Strzelanie konkursowe 
fanty. 

Park Jordana: po południu Festyn klubu sportowe” 
go „Crakovia'. 

Cyrk Edisona: Dwa pierwsze przedstawienia kine- 
matograficzne e godz. 4 po połudain i A wieczo- 
rem. 


W domu Robotniczym e godz. $ wieczerom 
przedstawienie amatorskie, urządzone staraniem 
Polskiego związku uczniów rękodzielniczych, Pro- 
gram obejmuje: monolog, kemedyę „Pochód z po- 
chcdniami", 


— Mekrologia. Adela do Munseu przeżywszy lat 
86 zmarla w Krakowie dnia 17 b. m. 
Ks. Winonnty Słotwiński emeryt. proboszca prze- 
śymazy lat 82 zmarł w Krakowie dnia 19 b. m. 
elena Józefczyk lat 22 zmarła dnia 20 b. m. 


Repertuar toatru miejskiego w Krakowie. 

Poniedziałek: „Edukacja Księcia“, kom. w 
4 aktach M. Donny'a. 

Wtorek: „Cenzor moralności* kom w 3 
aktach J. Nikorowicza. 

Sroda: „Mieszczanie“ Szkic dram. w 4 ak- 
tach M. Gorkij (pop) 

Czwarrek: „W małym domu“ 
8 aktach T. Rittnera. - 

Piątek: „Edukacja Księcia“ i t. d. 

Sobota: „Szkoła“ Satuka w & aktach na- 
pisal Z. Kawecki (nowość) 

Niedziela: „Szkoła“ i t. d. 


eoem E S O EEERE 
Najtańszy 


Stad Fortepianów W. BARABASZ 


KRAKÓW, Rynek L. 39, I p. Linia A-B 
(Dom W-go J. Fischera) 


Cztuka w 


Rozpisanie konkursu na kaplicę pa- 
miątkową. Otrzymujemy następujące pismo: 

Na pamiątkę uznania przez sąd międzyna- 
rodowy praw polskich do Morskiego Oka, ma 
być zbudowaną u jego brzegu, na odwiecz- 
nych złomach granitowych, na pravy*m brze- 
gu Rybiego potoku, kaplica. W tym celu hr. 
Marja Zamoyska z Zakopanego ogłasza konkurs 
dla architektów polskich, gdziekolwiekby oni 
przebywali Ponieważ kaplica wystawioną bę- 
dzie na różne wpływy atmosferyczne, zwła- 
szcza na silna wiatry halne, a także na uszko- 
dzenia ręką ludzką, pożądanem jest, by była 
zbudowana jak najtrwalej; również dla zabez- 
pieczenia jej przed pożarem nie należy na ze- 
wnątrz ani do dachu, ani do innych części 
konstrukcyjnych używać drzewa. Jako mate- 
rjał ma być użyty granit w kształtach mniej 
lub więcej obrobionych. Dach może być ka- 
mienny, konstrukcji żelazno betonowej, lub z 
innego, bardzo trwałego materjału. 

Przestrzeń używalna kaplicy, bez miejsca 
przeznaczonego na ołtarz, ma mieć 20—35 m. 
kwadratowych powierzchni. Przed kaplicą na- 
leży przyjąć podcienie, pozwalające na schro- 
nienie się pod dach jeszcze pewnej ilości lu- 
dzi ponad tę, jaką mogłaby pomieścić kaplica. 
Z jednej lub kilku stron pożadanym będzie 
wyrównany taras do pomieszczenia większej 
ilości osób podczas wycieczek. Otwór drzwio- 
wy dosyć obszerny, zamknięty kratą, pozwala- 
jącą wejrzeć do wnętrza kaplicy. Prócz niej 
drzwi żelazne, lub drewniane żelazem okute, 
służyć będą do zamknięcia kaplicy jedynie w 
porze zimowej, dla ochronienia wnętrza kapli- 
cy przed zawianiem śniegiem. 

Należy obmyśleć również odpowiednie 
pomieszczenie dzwonka, zwołującego na nabo- 
żeństwo, a także bezpieczne zamknięcie na 
szaty mszalne. 

Pod kaplicą ma być zaprojektowaną kry- 
pta grobowa. Pożądanym jest projekt urzą- 
dzenia wewnętrznego, jak ołtarza ławek itd. 

Projekt kaplicy w rozmiarze 1 : 50 ma o- 
bejmować: 

1) Rys poziomy kaplicy i krypty. 

2) Przynajmniej 2 fasady. 

3) Przekrój podłużny i poprzeczny. 

4) Widok perspektywiczny. 

Nagrody za $3 względnie najlepsze prace 
AL się 1000:koron do dowolnego roz 

ziału. 


godnych odznaczenia, pozostawia się sądowi 
konkursowemu możność przyznania mniejszej 
liczby nagrod. 

Sąd konkursowy stanowią pp.: 

Ks. biskup Anatol Nowak w Krakowie, 
prof. Sławomir Odrzywolski architekt w Krae 
kowie, Bronisław Rogóyski architekt w War- 
szawie, Roger Sławski architekt w Poznaniu 
dr. Marjan Sokołowski prof. Uniwersytetu w 
Krakowie, dr. Stanisław Tomkowicz konser- 
wator zabytków w Krakowie i prof, Ekielski 
architekt w Krakowie, jako zastępca. 

Projekty opatrzone godłem, z dołączoną 
zamkniętą kopertą z adresem autora, temże 
godłem opatrzoną, należy nadsyłać najpóźniej 
do dnia 1 grudnia br. godz. 12 w południe 
pod adresem: Kancelarja Tow. sztuk pięknych 
w Krakowie, plac Szczepański, Dla prac za- 
miejscowych obowiązuje ten sam termn do 
dania przesyłki na pocztę. 

Póżniej w 3 tygodnie od terminu konkur- 
su odbędzie się rozstrzygnięcie, a z obrad są- 
du podanem zostanie do publicznej wiadomo- 
ści krótkie motywowane sprawozdanie. Po roz- 
ZYCIU konkursu odbędzie się w Krako- 
wie dwutygodniowa wystawa prac nadesłanych 
Prace nagrodzone stają się własnością osoby 
ogłaszającej konkurs. 

Wypłata przeznaczonych nagród nastąpi 
w przeciągu dwóch tygodni po rozstrzygnięciu 
konkursu. 

Najdalej w 3 tygodnie po zamknięciu wy- 
stawy, której termin będzie w dziennikach po- 
dany do wiadomości, należy prace nienągro- 
dzone odebrać za złożeniem dowodu doręcze- 
nia. Autorowie, którzy tego w oznaczonym 
czasie nie uczynią, dają tem samem osobie 
ogłaszającej konkurs prawo otwarcia koperty, 
i odesłanią pracy „franco* pod wskazanym w 
kopercie adresem. 

Chcący wziąć udział w konkursie, mogą 
zgłosić się do zarządu dóbr w Zakopanem 
(Kużnice), gdzie otrzymają plan warstwicowy 
i sytuacyjny, profil poprzeczny terenu, oraz 
widoki fotograficzne miejsca, przeznaczonego 
pod budowę, z otoczeniem. 


— Śłub. W środę d. 18 b. m. o g. 6 wie- 
czorem w kościele parafialnym w Zatorze ks, 
kanonik proboszcz miejscowy pobłogosławił 
związek małżeński panny Marji Naimskiej, 
córki długoletniego płenipotenta dóbr Zator i 
Oświęcim, sukcesorów ś. p. Augusta hr. Po- 
tockiego p. Michała Naimskiego i Anieli z No- 
stitz Jackowskich z p. Zygmuntem Jundziłłem, 
adwokatem przysięgłym, synem nieżyjącego Ś. p. 
Hipolita i Marji z Toplickich Jundziłłów, wła- 
ścicieli dóbr Jurkiszki w gub. wileńskiej. 


Kronika lwowska. 


— Zagadkowa śmierć. Przed kilku dnia- 
mi wieczorem w gminie Zniesienie odbywała 
się uczta weselna tamtejszych nowożeńców 
Między innymi uczestnikami znajdował się tak 
że Ludwik Jacht lat 29, dotychczas jeszcze u- 
czeń stolarski. Zabawa skończyła się o godz. 
3 nad ranem. We trzy godziny później znale- 
ziono Jachta w rowie, leżącego bez znaku ży- 
cia. Zawezwany tamtejszy lekarz dr. Frucht- 
maun orzekł, że śmierć Jachta była nagły atak 
sercowy wraz z atakiem epileptycznym. Wczo- 
raj odbył się pogrzeb nieszczęśliwego. 

O śmierci Jachta krążą sprzeczne pogło 
ski. Jedni opowiadają, iź koło godz. 6-ej rano 
szedł on szkarpami obok toru kolejowego i na 
gle upadł, staczając się do rowu; drudzy zaś 
twierdzą, że miano go pobić na weselu, skut- 
kiem czego poniósł smierć. 


Rozwiązanie ruskiej „Hromady*. Reskry- 
ptem z 14 bm. zatwierdziło namiestnietwo za- 
rządzone w styczniu br. przez dyrekcję policji 
lwowskiej rozwiązanie ruskiego stow. studen- 
tów ruskich „Akademiczna Hromada“. Powo- 
dy tego kroku, wyłuszczone w reskrypcie, 
brzmią między innemi: Na zgromadzeniach za- 
padły uchwały, sprzeczne zupełnie z celami 
towarzystwa. Mianowicie wbrew postanowie- 
niom statutu weszło towarzystwo na tory wy- 
łącznie p 'lityczne, jak popieranie parlamentar» 
ne reformy wyborczej, zbieranie funduszu bo 
jowego, uchwalało borby ruskie na uniwersy- 
tecie, a ostatnią formalnie pod przymusem 
mniejszości wykonano. Dalej wbrew statuto- 
wi przyjmowano jako członków nietylko słu- 


W razie, gdyby nie było takiej ilości prac I chaczy uniwersytetu lwowskiego, aly wogóle 


Ważne dla szkół! 


Kanwy, wełny, 


poleca p> niskich ecnach 


roboty zaczęte i odznaczone, oraz wszelkie przybory do robót 


żywioły nie mające nic z uniwersytetem wspól 
nego. Wreszcie goszczono tam uczniów szkół 
średnich, co również przez statut było zabro» 
nionem. 


Narodowi demokraci zwołali we czwartek 
zgromadzenie wyborców VI okręgu dla nara- 
dzenia się nad reformą wyborczą sejmową. Re- 
feraty wygłosili poslowie Buzek i Grłąbiński. 
Popierali oni projekt reformy lewicy sejmowej 
z katastrom narodowym. W dyskusji zabiera- 
li głos także socjaliści. P. Korkes, Knobloch, 
Tomaszek uderzyli na narodowych demokra- 
tów, zarzucając im zdradzenie wielkich haseł. 
demokracji, zmienność przekonań, wysługiwa- 
nie szlachcie itd. Po burzliwem przemówieniu 
tow. Hausnera, zarzucającego narodowym, de- 
mokratom wywoływanie kontrrewolucji w Kró» 
lestwie, denuncjatorstwo itd. powstało zamie- 
szanie z powodu czego komisarz rozwiązał 
zgromadzenie. socjaliści rozbili rozmyślnie 
zebranie, nie chcąc dopuścić do uchwał. 

Kongres socjalistów niemieckich (Essćn). 
Na wczorajszem posiedzeniu kongresu socjalno- 
demokratycznego uchwalono jednogłośnie za- 
łożyć socjalno-demokratyczne biuro prasowe. 
Dalej uchwalono rezolucję w sprawie zwalcza- 
nia używania alkoholu. Wniosek o postawienie 
kwestji agrarnej na porządku dziennym przy- 
szłego zjazdu poruczono prezydjum do roz- 
patrzenia. Wniosek o nabycie „Vorwarts'u* na 
własność partji w Berlinie i odebranie temu 
pismu charakteru centralnego organu, nie uzy- 
skał dostatecznego poparcia. 

Na tem zjazd zamknięto. 


Telegramy. 


Międzynarodowy kongres górników. 

Salzburg. Na międzynarodowym kongresie 
górników przekazano komitetowi międzynaro- 
dowemu następujący wniosek Belgii o zaprowa | 
dzenie międzynarodowego święta górników: 

„Zdaniem kongresu, jest potrzebnem uzna 
nie międzynarodowego święta górników. Pierw» 
szy poniedziałek w sierpniu ma być do tego ce- 
lu wybranym. 

Kongres oświadczył dalej, że interes górni- 
ków wymaga, aby im co roku przyznawano fe 
rye 14-dniowe, a mianowicie jeden tydzień w 
kwietniu i jeden we wrześniu. 

Kongres przyjął z kolei następującą rezolu 
cyę Anglii w sprawie renty na starość: „Każdy 
reprezentowany na tym kongresie okręg otrzy- 
muje polecenie współpracowania z innymi robo- 
tnikami, celem wpływania na rządy o utworze 
nie funduszu renty na starość.* 

Kongres przyjął następujący wniosek Nies 
miec i Austryi w sprawie inspektorów robotni- 
czych: „Ostatnie wielkie katastrofy kopalnia- 
ne wykazały znowu wielkie braki kontroli w 
kopalniach. Tylko w braniu kontrolorów kopal 
nianych z szeregów praktycznych górników le- 
ży skuteczna reforma kontroli kopalń. Ci in- 
spektorowie robotniczy muszą być wybierani 
przez robotników, płatni ze środków państwo- 
wych i mieć prawe ilekroć zechcą, lub robo- 
tniey tego zażądają, do inspekeyonowania za- 
kladów“. 

W dyskusyi delegaci wskazywali na ogro- 
mną statystykę nieszczęśliwych wypadków w 
skutek złej inspekcyi. W Niemczech w roku 
1906 było 87.892 takich wypadków. 

Z kolei kongres zajmował się następującym 
wnioskiem Francyi co do zachowania się górni 
ków w kwestyi wojny: „Kongres ma rozstrzy- 
gnąć, jakie stanowisko ma zajmować międzyna 
rodowa federacya w razie wybuchu wojny*. W 
dyskusyi deputowany Gonianx oświadczył, że 
wprawdzie w razie wojny i zagrożenia ojczyzny 
robotnicy francuscy, mimo iż są przeciwnikami 
wojny, walczyć będą o całość ojczyzny, ale na- 
leży międzynarodowemu komitetowi dać odpo- 
wiednie pełnomoenictwo, aby na wypadek po- 
ważnej deferencyi między dwoma krajami ze- 
brał się i powziął odpowiednie uchwały celem 
osiągnięcia zażegnania sporu między tymi kra- 
jami w dradze sądu polubownego. 

Sprawę przekazano komitetowi międzyna- 
rodowemu. 


bawełny, włóczki, 
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Następnie przyjęto wniosek Niemiec i Au- 
stryi w sprawie płaey minimalnej: 

' „W drodze zawarcia umów taryfowych mu 
szą sie organizacye górnicze starać o ustanowie- 
nie płacy minimalnej“. 

W dyskusyi oświadczył Jarolin z Austryi, 
że organiżacya nie jest dość silną, aby przepro- 
wadzić płacę minimalną i może tu tylko pomódz 
parlament. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny. Na- 
stępny kongres odbędzie się w przyszłym roku 
w Paryżu. 


Ugoda. 
` Budapeszt. Kossuth oświadc zył wrozmowie 
7 współpracownikiem „Budapesti Hirlapu*, że 
rokowanią ugodowe z Austrją nie zostały zer 
wane, lecz. przerwane, i że najpóźniej z począ- 
-~ tkiem października znów będą objęte. 
„Wiedeń. Dr. Lueger złożył wobec redakto- 
ra „Deutsches Volksblatt* w sprawie ugody na- 
stępujące oświadczenie: „Nie należy się odda- 
wać złudzeniom ani dać się obałamucić piękne- 
mi frazesami. Ugody nie będzie. Ugody, która- 
by choć w części była dla nas korzystną, 
nie przyjmą ministrowie węgierscy, augoda dla 
Austrji niepomyślna nie przyjdzie w parlamen- 
cie. Zaręczam panu, że ugoda, któraby nie by- 
ła dla nas pod każdym względem korzystną i 
zadawalniającą spotka się z żywą opozycją w 
parlamencie. „Przeciwko niej będą głosować 
wszyscy chrześcijańsko-socjaliści i wszyscy so- 
cjaliści*, Jak długo stoję na czele partji chrze- 
ścijańsko-socjslnej, „nie pozwolę za żadną ce- 
nę, by partja zgodziła się na miekorzystną dla 
Austrji ugodę*i w tej sprawie nie pozwolę so- 
bie odebrać wpływu na stronnictwa. 
Budapeszt. W klubie niezawisłości wyłoni- 
ły się różnice zdań, grożące rozłamem. Powsta- 
ła groźna opozycja grupy posłów zwolenników 
programu agrarnego. Ci posłowie mają wystą- 
pié z partji jeszcze przed zawarciem ugody. 


Sejm dolno-austrjacki. 

„.  , Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Sej- 
mu  dolno-austrjackiego przedłożono projekt 
: nowej ordynacji wyborczej do Sejmu. Wed- 
ług tego projektu liczba mandatów ma być 
zwiększoną z 78 na 110. Wiedeń otrzymuje 
zamiast dotychczasowych 22 mandatów — 86 
w ten sposób, że na dalsze dzielnicć, gęściej 
zaludnione, przypadnie więcej mandatów niż 
dotąd. Projekt wnosi rozszerzenie na prowin- 
cji prawa wyborczego przez utworzenie kurji 
powszechnej, obejmującej trzy okręgi wybor- 
cze miejskie i siedm wiejskich. Prawo gło- 
sowania jest złączone z przynależnością do 
gminy i trzechletniem osiedleniem, 46 manda- 
tów powszechnego głosowania tworzy osobną 
kurję: Liczba mandatów wiejskich z cenzusu 
została zwiększoną z 21 na 26, a liczba man- 
datów miejskich z 12 na 15. Tych 41 man- 
datów miejskich i wiejskich tworzy również 
osobną kurję. 

Oprócz tego 1stniejs kurja wielkiej wła- 
sności, wirylistów i Izby handlowej. Dla wy- 
borów w kurji powszechnej oraz w miejskiej 
i wiejskiej, projektowany jest przymus wy- 
borczy. 

Aby jak dotąd, niemożliwem było uniemo- 
tliwienie ordynacji wyborczej, zaprowadzono 
w miejsce ahstynencyi prawo „veta“ kurji. Dla 
uchwały nad wnioskiem o zmianę ordynacji 


wyborczej sejmowej potrzebna ; jest połowa 
wszystkich posłów. 
Wiedeń. Sejm dolno-austrjacki przyjął 


wczoraj wniosek, według którego z okazji ju- 
bileuszu cesarskiego ma być ustanowiony dla 
wszystkich w tym roku urzędujących burmi- 
strzów medal, noszony na wstędze na szyi. 
Podwyźszenie płac na kolei południowej. 

Wiedeń. Rada nadzorcza na kolei połu: 
dniowej uchwaliła podwyższyć płace perso- 
nalu i zrównać je z płacami przy kolejach 
państwowych. 

Koszta tego podwyższenia płac wyniosą 8 
miliony koron rocznie. Dyrekcja spodziewa 
się pokryć ten zwiększony wydatek w ezęści 
z podwyższenia taryf, które wchodzi w życie 
dn. 1 paździer. rb. 


Sejm morawski. 

Berno. Sejm morawski odrzucił po dłuż- 
szej dyskusji nagłość wniosku socjalistycznego 
o zaprowadzenie powszechnego głosowania do 
Sejmu. 


Rejsceugi, rejsbrety, rejszytty 


Janeczek 4 Ziembicki, 


= HEUS NARODU = 


Poseł Szramek oświadczył następnie imie- 
niem katolickiej partji narodowej, że cofa na- 
głość odnośnego swego wniosku. 

Strajk szkolny w Czechach. 

Praga. W miejscowości Seestadl rodzice 
odmówili posłania 200 dzieci czeskich do szko- 
ły niemieckiej i zażądali wybudowania szkoły 
czeskiej, 

Starostwo obłożyło wszystkich rodziców 
grzywną. Ci udali się o interwencję do mini- 
stra Pacaka i oświadczyli, że nie poślą dzieci 
do szkoły, zanim nie będzie wybudowaną szko- 
ła czeska, 

Aresztowania w Łodzi. 

Warszawa. Do pism tutejszych donoszą z 
Łodzi szczegóły o zaaresztowaniu wszystkich 
robotników fabryki Silbersteina i zesłaniu ich 
części do wewnętrznych gubernii cesarstwa 
rosyjskiego: 

We czwartek o godzinie 8 zrana silny od- 
dział wojska, policji i żandarmów otoczył fab- 
rykę Silbersteina, w której robotnicy od rana 
pracowali. Do fabryki nikogo nie wpuszczano 
ani też z niej nie wypuszczano. O godzinie 8 
zrana rozpoczęło się badanie robotników i trwa 
ło do godziny 1% w nocy. Odbywało się ono 
w obecności prokuratora warszawskiej Izby 
sądowej, Nabakowa, a prowadził je, przy po- 
mocy żandarmów, prokurator sądu okręgowe- 
go piotrkowskiego. Był także obecny pomoc- 
nik jenerał-gubernatora warszawskiego w wy- 
dziale policyjnym Utkof. 

O godzinie 6 wieczorem zaczęto wypro- 
wadzać robotników i robotnice, w partjach po 
50 osób. Wyprowadzono ich do koszar na u- 
licę Karola, do koszar przy ulicy Ludwiki, do 
ujeżdżalni artylerji przy ulicy Katarzyny, oraz 
do kancelarji cyrkułu IV. 

Ogółem aresztowano około tysiąca robot- 
ników i robotnieę z tkalni. 

Z rozporządzenia władz trzecia część wszy- 
stkich robotników zostanie w drodze adminis- 
tracyjnej zesłana do gubernii cesarstwa. 

Aresztowanie wywarło w Łodzi ogromne 
wrażenie. 

Szpiedzy japońscy. 

Władywostok. Koło Władywostoku areszto- 
wano japońskich szpiegów. Rząd japoński za- 
żadał ich wydania. 

Rockeffeler. 

Nowy Jork. Kasjer „Standart Oil Comp.“ 
Tilford zeznał, że Rockeffeler posiada 256.858 
udziałów trustu „Standartu“. 

Rockeffeler od r. 1899 do 1906 otrzymał 
tytułem dywidendy od swych akcji z „Stan- 
dartu“ 80.173.000 dolarów. 

Wielkie sprzeniewierzenie. 

Nowy Jork. Z Harrisburga, stolicy stanu 
Pensylwanji, donoszą, że aresztowano tam 15-tu 
bardzo wybitnych dostojników stanowych, o- 
skarżonych o sprzeniewierzenie 9 miljonów dola 
rów przy budowie nowego Kapitolu stanowego. 
Akt oskarżenia zarzuca aresztowanym dopusz- 
czenie się oszustw wspólnemi siłami. Aresztowa 
nych wypuszczono na wolność po złożeniu przez 
każdego 60.000 dolarów kaucji. (Skandaliczna 
ta sprawa stanowi obecnie sensację nawet w 
Ameryce. Budowa Kapitolu w Harrisburgu ko 
sztowała stan 18 miljonów dolarów, z sumy tej 
jednak, jak widać z depeszy powyższej, złodzieje 
grosza publicznego skradli 9 milionów, pośre- 
dnicząc w dostarczaniu stanowi materjałów bu- 
dowlanych, ozdób i mebli do nowego Kapitolu, 
który miał być jednym z najpiękniejszych gma 
chów w Stanach Zjednoczonych. P. Red.) 
ETS (MOGA REECE |" GE 

Nadesłane. 


Za duszę Ś. p. 


Edwarda Sas Korczyńskiego 


profesora Uniwersytetu, 
w drugą rocznicę Śmierci odprawione będę 


Msze Święte 


w poniedziałek dnia 23 bm. o godz. l0 
w keściele XX. Zmartwychwsłtańców. 


(1279 


Michael Henry Dziewicki 


has returned. 


Address: fi, Szczepańska: (1284 


Pierwszorzędne powagi w 
kraja i zagranicą polecają 
mączkę dla dzieci „K n fe- 
ke“, jako najlepsze poży- 
wienie przy cholerze, bie- 
gunce, katarze jelit i t. p. 

„Der Säugling“, poucza- 
jąca broszura donabyciaza 
darmo w handlach Papy mączkę lub u R. Kufeke, 

ien I. 


Dla dzieci 
i 
dorosłych, 


Lecznica chirurgiczua, 


Justytut Roentgenowski 
Alf AREA Ski (przenosny niet 


Oddzielne ambulaioryum dla mniej zamożnych osób, 


D- Artura Frommera 


przeniesione: 


Kraków, ul. ś. Tomasza 18, Telefon 81, Róg ul. Floryańskiej, 
godziny przyjęć: 9—11 przedp. i od 8—4 popołudniu. 


Zakład dentystyczny 
W. Lipońskiego 


przeniesiony 


na ulicę Floryańską I. 13. 


„nad sklepem firmy $Kkórozewski i Polakiewicz 


Nowość I Płynna Nowość! 


||somatoza Żelazista|j 


(Somatoza z żelazem w połączeniu organicznem) 
zalecaną bywa szczególniej dla 
cierpiących na blednicę 
przez lekarzy polecona 
Pobudzająca apetyt I wzmacniająca nerwy. 
Do nabycia w aptekach i dxogueryach. 


pow "| 
koards I płynne 
2 z - FTA 
7 i skórę 
białą i delikatną. 
Wszędzie do nabycia. 
DO WERE | 


Wymioty i letnią biegunkę omija się naj- 
lepiej jeżeli dzieci karmione bywają mączką 
„Kufekego* która jest nadzwyczaj strawna, 
echrania żołądek i kiszki oraz działa niekorzy- 
stnie na bakterye znajdujące się w ostatnich. 
W razie chorób żołądkowych lub kiszkowych, 
podaje się „Kufekego* mączkę razem z mlekiem 


O m nr | 
KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, dnia 21. VIIL 1907. 


k. h. k. k. 
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kred. 638 50| Gal. karp. Tow. naft. jpsg ... 
Węg. zakl. kred. |74g —| Renta majowa = 
Anglobanku 298 75| Austr, renta kor. 96 50 
Unionbanka 587 — Weg- s Wyż 91 65 
Länderbanka 421 75| 56 l. listy t. kr. ziem.| g4 gĘ 
Bankvereinu 530 75] 4/0 » Banku h. | gz — 
Bodenkredit 10 15] $10 n n w | 99 45 
Gal. Banku hipot.| — Ue n » . n. |108 50 
Kolei paistwow. lego 25] 4% » „ aj. | 95 — 
n  połudn. 155 —| lan | 6 » | 99 45 
„  Elbethal 431 50] £70 Gal. Obl. prop. |100 3% 
„ Północnej |5q50—_| 4/0 Gel. poż. k. s 1893) 97 60 
„ Czerniow. — | £h Poż. m. Lwowa | 95 05 
Alpiny 612 —| Losy tureckie 182 60 
Rima Muranyi 540 —| Marki 117 48 
Prask. Tow. żelaz..9645—| Ruble 854 — 
Fabryka broni  |461 —| Rosyjskie pap. 85 45 
| a NET 


i wszelkie przybory 
szkolne polecamy najtaniej : : 


Kraków, Rynek 8 (naprzeciw kościoła św. Woj- 
cecha) I Plac Maryacki, (obok W-go Jerliczki)” 
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Koncesyonowane przez wysokie 
c. k. Namiestnictwo 


w chorobach płucnych, nieży- 
tach, silnym kaszlu, zołzach, 


przez licznych*prófesorów i lekarzy co dzień .żapisywana, 


podnieca a y Bo przyb > 
Sala, usuwa ku uzna wydałoino: sprawnie, Poniewaź 64 liche naśladownictwa, przeto prosimy 
/zaWSze w oryginalnem opakowaniu „Roche“. 


F. Hoffmann-La Roche £ (o. 


Bywa 


influenzie F 


w spiekach 


Bazylca (Bzwajcarya). 


© AAS 
KET NE 


oche” 


po 4 E. sa ślaaskę. 


ZA: A 
ETC BSF 


maszyny do szycia 


=— do różnyeh celów —= 


SINGERA 


a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można 


przy kupnie zważać 
należy na to, aby ma- 
szyna nabytą została 
Wnaszych składach. 


Singer Co. Jow. akc. maszyn do szycia 
kraków, nl. $zpiłalna |. 40 naprzeciw teaten miejskiego. 
Filie we wszystkich większych miejscowościach. 


Nasze składy poznać e 
można po ubocznym % 
 » - - ZYBŃW - - - - B 


Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera* w innych 
składach, są wyrabiane na sposób jednego z naszych dawnych sy- 
stemów. Nie dorównują one atoli ani pod względem kcnstrukcyi, $ 
jak niemniej trwałości naszemu najnowszemu systemowi maszyn | 
do użytku domowego. i 


q Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. Poszu- 


kujemy osób obojga płci do plecienia na naszej ma- 
szynie. Prosta i szybka praca przez cały rok w domu. Wia- 
domości przedwstępnych nie potrzeba Odległość niei 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 


Towarzystwo domowych robót pończeszkowych 


Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Frantiskowo 
nabrezi 6—194. 401 0 


Nowo otwarty 


MAGAZYN OBUWIA 


przy ulicy Szewskiej 1. 2, pod firmą: 


BAZAR KRAKOWSKI 


F. ŁODZIŃSKIEGO 


poleca Szanownej P. T. Pabliczności 


Wielki Wybór Obuwia 


męskiego, damskiego i dziecięcego własnego wyrobu oraz amery- 
kańskiego, odznaczającego Się trwałością, najnowszym fasonem 
immiarkowanemi cemami. Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
się w jak najkrótszym czasie, podług nadesł. miary lub starego bucika. 


Filia: Sukiennice (Hala) I. 12. — Pracownia: 
(1152 ul. Wygoda 1. 5. F. Poka 


EEN 0 — 00 BOGÓW O A PE TCC ZYDZI ÓDDĄ 
Proszę zadaó najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatnie 


Gramo 


Pierwszy krajowy Skład 


fonów i Fonografów 


hurtowny i częściowy [226 
KRAKÓW, nl. Grodzka f. 71. 


Największy skład Gramofonów, Fono- 
grafów i walców najnowszych zdjęć. 


Części składowe zawsze na składzie. 
Reparacye wykon.się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM* z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 35 złr. 


Gramofony i Fonografy najnow. kon» 
strukcyi od kor, 12 do 500. 


Baczność Rodacy! — Swój do swego! 


Pierwsza polska skola dlakrawców! 


= Nowy system kroju, = 
ioórujący nad wszystkimi innymi! 


j Szanownym interesantom zwracam uwagę na mój udoskonalony 
e | system kroju, nie mający sobie równego. Długoletnia praktyka. — Sława 


pierwszorzędnej szkoly. —Prospekty franko. 
O łaskawe poparcie uprasza 


za Dyrekcyą 


J. Plewczyński. 


Internationale Zuschneideschule 


650—4 Neusalz a, 0., Kirchstr. 7—9, 


Nie dajmy się oszukiwać! 


Niemieckie TUTKI cygaretewe, Jak również niemieckie BIBUŁKI 
cygaretowe, kupujemy ciągle, a nie wiemy, że to wyrób wrogów naszych, 

Tytuły polskie, ruskie, zazwyczaj patryotyczne, jakich oni uży- 
wają, są tylko podejściem. — Na odnośnym towarze powinna być 
wymieniona firma polska lub ruska, która ten towar wytwarza I któ- 
rej nazwisko Wszyscy znamy. 

My przemysłowcy Polacy i Rusini, nie mamy powodu 
wstydzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami, 
które nie posiadają nazwiska przemysłowca polskiego lub 
ruskiego. 


Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zginąć! 
Mr. WI. Bełdowski 


właściciel Zakładu przemysłowego „NORIS“ 
Kraków, Starowiślna 26 (dom własny). 


Szczególniejszą uwagę zwracam na tutki „Salvesol*. — 
„Fram“ ze Salvesolem. — dalmios* ze Salyesolem. Wszystkie 
są pierwszej jakości. Wata „Salvesol“ umieszczona w tutkach 
pochłania nikotynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie na 
organizm ludzki. 

Wata „SALWESOL* nadaje się nawet do najmocniej- 
szych tytoni i cygar. — Do nabycia w c. k. Trafikach i le- 
pszych handlach. (1015 


Du 


ENO DOD ZEZZ OEB OZZL ZZ ZZ DOZ N 


H. Telesznicka | SELAD MASZYN. 
/W KRAKOWIE 


do szycia i haftu 
przy ul. Szewskie] 1. 10 I-sze p. wyrobów trykotowych i 
Poleca: Kompletne urządzenia salo- | maszyn do pisania który 
nów, sypialń, jadalń stylow., serwis 


doroel. saski składający się ze 134 nie posługuje wię agen- 
aszb., kantorek i sekretarka (ant.), SA 


lor 8, orzechy tegoroczne kor. 3, 
pomidory kor. 1.50, brzoskwinie wiel- 
Ee kor. 4 male kor. 3. Wyspa 
&lósz Béla, Erlau (Węgry). Xo- 
(1277 


wszelkich systemów do napra wy 
Józef Iwanicki; 
mechanik i specyallsta. 
LWÓW, Hotal Żorża. 


dywany perskie i zwycz., pianino Nauk: 
fortepian, biblioteki, biura, obrazy | haftu 
Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro | bez- 
kandelabry. ampy i różne sprzęty płatmie 
mah. i zwykłe. Ołtarz i Tabernacu- Cenniki 
lum złocone. Wiele obrazów olej. gratis 
Fishazmonia 4 głos: fir. Sohiede- tranco . 
mayer Stuttgart. Powyższe przed PZ: 
mioty przyjmuju się w komis. RA 
Erlauskie winogrona Diap 
È kg. kosz kor. 3, węgierskie śliwy do szycia 


respondencya niemiecka. 


EGAM! 


każdego ktokol- 
wiekby potrze- 
bował zarzutki 
i ubiania, ażeb: 
się nie dałuwiesć 
na oko eleg. wy- 
glądającym na 
wystawach mae 
gazyn. wiedeń- 
skich ubraniom 
got., które ani 
krojem and odro= 
bieniem nie mo- 
gą się równać z 
wykończonemi 
ubraniami z mo- 
jej pracowni; w 
cenie różn. mic- 
ma. A zatem 
Łaskawi Panowle! 
zamaw. zarzutki 
i ubrania w pra- 
cowni kraw. 
Edwarda Bocheń- 
skiego 6 Jana 
Warmuzka da- 
wniej Zygmunt Chila, w Krakowie 
al. Wielopole 1. 3 obok gł. poczty. 
| Wypożycza wię fraki i anglezy. — 
Wszelkie zamów. na prow. rskutecz- 
nia się możliwie jaknajprędzej. 


MAGAZYN 
FUTER 


P. BOUFFAL 


pad. zartain A 
Kraków Rynek gł.1.22 


poleca; 


W wielkim wyborze 


| Nowości na sezon 


1907/8 


| przyjmuje wszelkie robo- 
ty, tak nowe jak i prze- 
róbki. 


Cenniki illustrowane ma 
żądanie darmo i opłatnie. 


„Przewodnik 
ila Organistów” 


zawierający wskazówki jak or- 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
"Głosu Narodu.“ 

| Cena egz. broszurow. kor. 3. 


OSTRZ 


— 


„<a 


S ae ZORB ACT E ET 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
I 
| 
| 
| 


w oprawie w półpłótno „ 4. 
Na przesyłkę pocztową 45 hal. 


8 GŁOS NARODU. 


"ZRANIENIA 


każdego rodzaju winny być przed jakimkolwiek zanieczyszczeniem ochro- 
mione, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w bardzo ciężką 
ranę zamienić się m oże. Od 40 lat znana maść ściągająca, zwana 
Prager Haussalbe, okazała się do tego najstosowniejsza. — Maść ta 


utrzymuje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa 
ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1139 15 


M 


Przesyłka codziennie, "SP 
Gena 1 dużej pnszki 70 hal., 1 małej 50 hal. — 
Za nadesłaniem kor. 8'16 za 4/1 puszki, kor. 7 X 
za 10/1 p., franco do wszystkich stacyj austr. 
węg.monarchii. — Wszystkie części opakowania no* 
szą prawnie depo owang markę Koki 
SKŁ 


B. FRAGNRER, e k. WORA wez “Dworu 


Apteka „pod czarnym orłem”, PRAGA, Mała Strona, róg ul. Neruda 203. 
Składy w aptekach Austro- -Wggler. — W Krakowie wznaczn. aptekach. 


DOCOCÓSOC000000000009 


OBRAZY olejne i rodzajowe 


po cenach bardzo niskich. — E, LEICHT, Kraków, ul. Pijarska, 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu. — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r. 


Północno Ka Lloyd 

w Bremie; 
(Norddeutscher Licyd) 
Generalna Agentura dla Galicji TE; 


we Lwowie, ul. Grodecka 98. 


| Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 
pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. 
DO STANOW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 
(Nowego Jorkn, Baltimore, Galveston) Brazylji, Argeuty- 
ny (Buenos Aires), Australji, Japonji etc. 


BET" Bilety kolejowe do każdej stacji Północnej Ameryki. 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety 
sprzedaje: 


Generalna Agoziura Półn. niem. Lloyda 


we Lwowie, ul. Grodecka 93. 
Koresp. w językach: polskim, ruskim, niemieckim. 


Czci 


jak również przedmioty precyzyjne ze zło- 
ta i srebra 


na raty miesięczne od 3 kor. wzwyż 


Uhren-Versandhaus Mend! Wien IX|I Porzelan- 
gasse 25. Cenniki za doręczeniem marki. 


ZEGARY 


Na spłaty 
każdemu JB | zza 


Poczta, tel. 
i stacya kolei. 
Unterthemenau 


Roczny zbyt 
przeszło 
5000 wagonów. 


Uuterthemenanska 
Fabtykawyrobów glinianych 


księcia Jana von Liechtenstein 
Muterthemenau przy Eundenburgu 


Poleca: 

Płyty klinkierowe różnych gatunków i wytrzy- 

małości na trotoiry, dla dworców kolej., mle- 
czarń, stajni, podworców i t. d., dalej płyty mo- 
zajkowe w talaa Ih wzorach, od najskro- 
mniejszych do najbogatszych (Produkcya ro- 
czna 15 milionów płyt) dla kościołów, szkół, fa- 
bryk etc., podwójnie gładzcne rury kamionko- 
We, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłę klin- 
kerową (prasowaną na sucho o najwyższej wy- 
trzymałości do budowy filarow, prasowaną na 
wilgotno do budowy kanałów) płyty ściennei 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
wszystkich gatunkach czerwoną i glażurowa- 

ną, rury do drenowania, kafle do palenisk. 


Jlustrowane cenniki gratis i franko. 
5 - Liczba zajętych robotników 700. - 
Bad p i A 


Staty i pewny zarobek od 20-30 koron tygodniowo. 


może mieć każdy, kto bę- 
dzie pracować na opaten- 
towane (BYM maszynie 
3 AVIA: 
Ani wiek ani płeć nie 
mogą być na przeszkodzie. 
Odległość też nie ma 
żadnego wpływu. 
Dokładne nauczanie 
pracy na maszynie za 
darmo 


J. LIBAL i S-ka 
zarejestrowane Towarzystwo handlowe 
LWÓW, ul. Kochanowskiego Nr. 39—16. === 
(Ostrzega się przed kupnem maszyn kulistych). 
Żądajcie prospekty. 


Na żądanie posyłamy na- 
uczycielki do domu. 
Wykonane prace przyj- 
muje się do dalszej 

sprzedaży, 
Pierwsze Galicyj- 
skie przedsiębior= 
stwo domowych ro- 
bót pończoszko- 
wych ma długich 
maszymąch do ple- 
cenia. 


me" Ciągnienie nieodwołalnie 9 listopada 1907. 
Loteryi Wiedeńskiej e. k. Policyi 
1 los kosztuje 1 koronę. 


koron 30.000 koron 


— I główna wygrana 


II 5000 kor. i III 1000 kor. żostaną stosownie do najwyższego pc- 
lecenia Jego ces. i król. Majestatu i na żądanie wygrywajacego wy- 


płacone w gotówce z potrąceniem 102/9 podatku o 


wygrenej. — 


Losy są do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach 
leteryjnych i trafikach. 
w Wiedniu l, 


" WAŻNE 
dla wyjeżdżających do Brazylii! 


SLOWNIK 


PORTUGALSKO- 
POLSKI 


opracowany pod redakcyą F. B. Zdanowskiego 
wyszedł z druku. 


Nabywać można u F. B. Zdanowskiego w drukarni 
Władysława Teocłorczuka w Krakowie, ul. Zielona 7 
oraz we wszystkich księgarniach. 


Cena egzemplarza w płóciennej oprawie 7 kor. 
w skórzanej phish, 


29 9 


7 kor. = 2 rb. 80 kop. = 5 mk. 
B kor, =3 rb. 20 kop. = 5 mk. 40 pf. 


Ogłoszenie! 


[271 


Wina do Mszy św. dostać można 


u ks. Petra Krawec w Hantszowcach 
p. loco Szepes megye Węgry. 


Stołowe białe a 46, 50, 60, 70 


80 hal. liter. 
Czerwone od 70 h. wyżej. 
Tokaj samorodner a 1, 1.50 
, 2 kor. 
Tokaj słodki (ausb.uch) a 4, 5, 
6 kor. litr. 
Ręczą za Ga aA wina tego: 
ks. Jan Kwiatkiewicz z Sromowie 
ks. Antoni Łętkowski z Krościenka, 


Liniment. Capsici eomp, 


zastąpienie 


| Pain- Expelleru, 


jest powszechnie znane jako wy- Ę 
śmienite, bóle uśmierzające na- 
| cieranie; do nabycia wo wszys- 
tkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1.40 i 2K. Przy kupnie tego i 
powszechnie ulubionego środkado- § 
| mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwioą”, g 
wtenozas jest pownośó, że się 
otrzymało wyrób oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera | 
pod „złotym lwem w Pradze, 
uliea Elfbiety 
No. 5 nowy. 


Biuro loteryi c. k. Policyi znajduje się 
AMY 11 2 budynsu - PSA x GA 


Darmo i opłatnie 


wysyłam każdemu 
mój wielki polski, bo- 
gato ilustr. katolog 
główny z przeszło 
3000 rycin. doskona- 
łych instrumentów 
muzycznych wszel- 
kiego rodzaju. 0,i k. 
dostawca Dworu 


Hanus Konrad 


wysyłka instrumentów 
muzycznych i zegar: 
ków Briix nr. 477 
(Czechy). Skrzypce szkolne po kor. 
4.80, 5.50, 6 Do tego smyczek 
skrzypcowy kor. —.80, 
Cytry, Harmonje itd. na składzie. 
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. (1142 


sli wszelkich - sa 
maszynki do pagino- 
wania i numerowania 
drukarnie z kauczuko- 
wych głosek poleca w 
doskonałem wykonczeniu 


J. £ewitson, Wien, 1176, 
Adlergasse 12. Telefoni21 76. 
Cennik gratis i franko. 
FILIA REA a PE po” 


Rower 


tanio do 


(Waffenrad) używany, 
ul Sżpi- 


sprzedania. Wiadomość ; 
alna 1, 26 I p. oficyna, 
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Chroń 
twoją żonę. 
| Tadia każdej rodziny nadzwyczaj 


A ważną książkgwyzyła za nadesła- $ 
A niem 30h.w markach anste.P. A. 

A,  WaupaberlinŚ.W.23ILin- 4 
danstr. 50 


MLEKA 


500 litrów i więcej dzien- 
nie zakupi za kontraktem 
rocznym 


Parowa Mleczarnia 


Dóbr Luczanowice 


Kraków, ul. Podwale 1.6. 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Mle- 
czarni. (1246 


NAESZO 2E, DNIBCNE 


TOWARU GUMOWE 


DO GELUW SANITARNYCH — POLECAJA 
Reim i Spółka 
Kraków, Rynek Główny Linia A-B. 
CENNIK DARMO: WYSYŁKA DYSKRETNE 


Założony w r. 1870 
ZAKŁAD 


$ rzeżbiarsko-kamieniar o 
Ly skl 


P Bri Tmteckich 


w Krakowie, 
© ul. Rakowiecka L. 7. 
M Podejmuie si ko- 
1, nania IEN bss 
dza 
ych a w szczególno» 
$ci grobowców i 
pomników tak w 
Z) miejson jak i na pre: 
wincyl. Poleca wielki 
A wybór got. pomników | 
Eiz pieskowca, Marau- 
ru i granitu 


Największa w kraju firma 


R.PAWŁOÓWSKI 


Tyla RYNEK L. 18. 


poleca swe znakomi! 
te, przez hafciarnie I 
e pracownie krawieckie 

wypróbowane maszy- 
ny do szycia i do haf- 
tu, którym żadne inne 
dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szy- 
ciu i niedoścignione w hafcie. Żą- 
dajcie cenników. 


Trzy gulden y 


kosztuje paczka poczt. brutto 

5 kg. pięknie sortowanych od- 

padków mydeł: fiołkowych, ró- 

żanych, heliotrop, Moschus, kon- | 

waliowych, brzoskuiniowych, lilio» 

wych I t. 

Pi Wysyła za zaliczką Bohemia 

Í Parfümerie Bodenbach 
a/E., Weiher 221. i 


emee 
OOO00Q0O0000 
Od 1 korony 


Sukienki dziecinne ; 
od 3 koron 7 


Sukuie damskie , 


przyjmuje ¿się do roboty: wios 


św. Jana 14, II piętro w oficynie 


OJdDOOO/OOOOC 


do wynajęcia 


pokoje z utrzy 
niem frontowe, n 


JÓZEFY ROGOSZOWEJ 3. 


Kraków, ul. Grani- 
ezna L, 14. l 
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i ZAKŁAD PIERWSZORZĘDNY. ZAKŁAD PIERWSZORZĘDNY. 


zygmunt Fluss 


=. 0, i k. Nadworna sztuczna farbiarnia i chemiczna pralnia 


GARDEROBY, UNIFORMÓW, FIRANEK I MATERYJ s6 

„oystem Flussa" WSZELKIEGO RODZAJU CAŁYCH I POPRUTYCH. „ogstem Flussa 

Własne składy fabryczne: KRAKÓW: tylko przy ulicy Sw. Krzyża 1: 7. LWÓW: ulica Sykstuska 
1. 26 obok c.k. głównej poczty, ul, Batorego 1. 20, (Hotel Saski). 

SPECYALNOŚĆ! Pralnia sukni jedwabnych i strusich piór. 


Zlecenia z prowincyi wykonuje się jaknajstaranniej i jaknajtaniej. — Największy zakład w tym zawodzie w Gallcyi, Czechach w Morawii i na Siąsku. — Fabryka w Bernie. — Proszę ġ 
dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę. Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokratycznych i oficerskich (Austro-Węgier). — UWAGA! Na wszystkich z mojej fabryki 
czyszczonych i farbowanych przedmiotach znajdują się kartki z ceną fabryczna i uprasza się tylko za okazaniem tej kartki zapłacić. (242 8 


000000000020000000000000|] Kroko., zazna" Mik Past" 


Księgarnia 6. Gebethnera || Spółki D Krakobie pi erw sza d ra ko Wska POLECA dlazwykł. gatun. za butelkę po k. FE 


wyborowy Nr.2 „ m PA 


poleca mowe wydawnictwa własne i komisowe: a kuracyjny Nr.3 , s aa 3.50 
| uła Koron ə  elektro-mechaniczna rozma ite Poari, w skrzyneczkach 5 kg., 
Adamczewski St. Projekt suchej assenizacyi miast ma pra- zawierających po 2 butelki, wysyłam 
wach natury dla użytku samorządów miejskich i gminnych —'60; PALA RDIA KAWY wyborowe odwrotnie. 
Anczyce Wt. L. Kosciuszko pod Racławicami. Obraz histo- | Marcelli Dutkiewicz 
ryczno-ludowy w 5-ciu oddziałach. Wydanie 4-te z muzyką. 2?— i 


Fabryka wódek polskich w Krakowie. 
WŁASNE SKŁADYw KRAKOWIE: 
Rynek Główny I. 40, Floryańska I. 28, 
w Zwierzyńcu — Półwsie l. 24. 
Ak. Oddz. T. O. L. zwraca uwagę 
na tę firmę, która ofiarowuje znacz- 


e 
gatunki 
ny procent na cela Towarzystwa 


Oświaty Ludowej i poleca ją laska- 


palo noj wym względom Szan. P. T. Publicz- 


ności. 


Bujwid O. Prof. Pięć odczytów o bakteryach. Rys ogólnych 
zasad bakteryologii w zastosowaniu do chorób zakaźnych, z do- 
łączeniem uwag o surowicach leczniczych, szczepieniach ochron- 
nych i dezyniekcyi z tablicą zdjęć mikro-fotograf. własnych 
Wydanie 3-cie znacznie przerobione . . 1 N Wogczzyi 

Caro Leopold. Statystyka emigracyi polskiej i Austro-Węgier- 
skiej do Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej. . . . . 150; 

Chrząszcz Tadeusz. Wimą owocowe. odręcznik dla szkół rol- 
niczych i praktyków . SZEJ. Eea T e 

Chrząszcz T. i Sokołowski J. Badania w gorzelnictwie. Pod. 


ręcznik przeznaczony dla właścicieli gorzelń, gorzelnikow, oraz : | | 
8 kontroli technicznej p ig i ask Z 51 ryc. w tekscie. 360 najnowszym 
rząszczewska J. Pogadanki z dziećmi i metodyczne i najlepszym U iei h UI aj 
wskazówki. Podręcznik dla matek, nauczycielek i wycho- I s A OJCIEG 52005 l 
wawczyń. Wydanie 8-cie rozszerzone i poprawione. Karton. . 260 Sposovem 


Chrzgszezewska J. i Huberkantówna W. Opowiadania przyro= w Krakowie 


micze. I Staw. Z 23 rysunkami . 


SA ru -S zapomocą ' 
Forsteter L. dr. Tablice pogladowe čo dyagnostyki wad za- 


poleca wielki wybór 


stawek serca dla użytku lekarzy praktyków i studentów medy- : OAPŁ MARKA CZA gorącego A 
cyny. Pięć tablic zawierających 27 szematów kolorowych . . 6—, * e9 powietrza | E 
Gabija. Rinktinė knyga, paaukuots lietuvos dainiaus vyskupo mo 
Antano Baranaucko atminimui . . . « . 4 s s e a + . . 8— EM 
Gątkiewicz Antoni. Podręcznik dla właścicieli i kierowników 0 po cenach 
orzelń. Własna R, i kontrola pracy zawodowej w gorzelni. mer 
18 .rycinamifw tekscie . . . . SS... Mo Tm | b 
Gide Karol Zawady ekonomii społecznej. Trzecie polskie z K K = najp rzystęp ielskieł rych i 
wydanie wedlug 10-ge am > Fer CI PO opraco- A RA Oou? niejszych. anglelskich surowych i Co- 
wane i rozszerzone przez dra Włodzimierza Czerkawskiego . . 10.— A - a: r : 
YE Maryan. Ñ. p. prof. dr. Franciszek Piekosiński. Rynek gł. 4q, dai drigppio swiezo po PEATE 
ys życia i prac E SER EEE E E T e] [ERR a] 8 
Heck K. dr. prof. © konieczności utworzenia nowego mada SE A BR +. m TĄ 
typu sz Śły średniej. ARR starożytnej). . 1-— Przestrzega się przed naśladownictwem 
Herzi Franc. ate am eg y © eg ata w Tarnowie T 
a krótką wzmianką o innych kościolach tarnowskich. Szkic RF PORZNADAPARZAPAPRJAJAJU każda zaopatrzona 
bistoryczny na pamiątkę 500 rocznicy istnienia tegoż kościoła. z : ma kupuje się 
Z 8 ilustracyami |. . s s e wororo e ona a 0 1 1 $— HI najlepiej paczka jest 
Jadwiga z Zobzowa. Paciorek. Dzieciom polskim . . . . . . —50: fab 
— Przeczytam kilka gawęd z dawnych lat. . . . . —30: aa TE herbaty tym znakiem 
 AWESCIeg © a a RTE 0:0... 00 600006 60.00 I | > La BAUMANNA, właściciela c. i k. patentu, Wiedeń, z Rączk, ochronnym 
Jaroszyński T. Doktor Tomasz, powieść . . . 3 i VI/2, Millergasse Nr. 6 dlatego że wózki te odpowia- 4 y 


Jastrzębowski J. Precz z mięsożerstwem! Praktyczne wska- 
zówki dla naszych „postępowców* do wyzyskania drożyzny 
mięsa w celu duchowego odrodzenia narodu polskiego . . . 

Karwat Annc. Pośród skał i Jarów. Dramat w 5 aktach 


dają wymaganiom hygieny i zdrowia i są zale- 

WEPOCJ 2n przez pp. lekarzy, gdyż wykonanie ich jest 

M Ń sg 1) doskonale eleganckie, i sporządzone są w cenach 
Q od najniższych do najwyższych. 


Wszystkie podobizny 
stanowczo odrzucić. 


„ry 
a 
© 


SS 
BRPruF u aRZE 


aS APURHZ 


z czasów panowania Bolesława Krzywoustego . . . . . . . $8— mi zai R) 
Katalog archiwum aktów dawah e EE Erakowa. == Ilustrowane cenniki gratis. —= p ik 
I Dyplomy pergaminowe. (Wydaw. archiwam aktów daw' III) 6— 624—0 omocni 
VA LY ATA Mill 1h 10 R 


Kneipp Sebastyan ks. Deiecko zdrowe i chore. Poradnik dla 
matek i ojców troskliwych. Wydanie 4-tę , . . . . . . . 
Lorenz Fran. Prakt. gramatyka języka portugalskiego 8— 
Maciesza Al. dr. Atlas statystyczny Królestwa Polskie- 
go. Zobrazowanie poglądowe stanu zaludnienia, warunków 
zdrowotnych, oświaty, stosunków rolnych i stanu ludności ro- 
botniczej w Królestwie. Rysunki wykonał K. Obuchowski. . 350 
Mars Leopold. Pamiętniki żołnierza i wygnańca 1848 


starszy z działu korzennego zdolny 
ekspedyent, dobrze polecony znaj- 
dzie miejsce w handlu korzeni i win 


A. Ryglickiego w Krakowie, 
Mały Rynek nr. 7. 
Ołerty nieawzględnione zostaną 


é 


—IS53. Wydał i przedmową opatrzył Ludwik Stasiak. . . %— bez odpowiedzi. (1244 
Miasnicki J. J. Losy Wałałeja. Powieść, Z oryginału rosyj- Sł 
skiego przetlomaczył dr, M. 8. . 5— użący 


Mikulski A. J. Marya Bartus. (Poetka nanczycielka). Sylwetka 
literacka" y S E S AAT Y Ta S Ego 
Koiti Jerzy. Bankructwo polityki narodowej demo- 


(Niemiec) lat 23, katolik, wolny 
od wojska, z pięknem pismem, zna= 
jący się na i PE sprzątania 


racyi w drugiej Dumie ON SE NIE 01) szuka miejsca. głoszenia w zame 
Olszewski Maryan. Quomsque tandem... w sprawie miejskiej kniętej kowercie uprasza : Albin Ober- 
galeryi obrazów we Lwowie. Komentarz do dzisiejszej kultury dorfer, Kraków, Stachowskiego 1. 12, 
artystycznej Lwowa. . . —40; pensyonat Saul. (1280 


Orłowski Adam hr. Do Soborn rosyjskiego. List otwarty. . —'25 
Prevost Marceh. Prof. Moloch . . . . . . . . . . . . . 38— 
Przewodnik dla wyjeżdżających do Brazylii Dy ra R 
Quasimodo. ©. GGapom. Dramat sensacyjny w 8-miu odsłonach. 150 
Sandoz Marya, Gi Jam z Dukli, patron Polski. Z 8 
rycinami. „"MaGlorzyśnr:138) M. ../.15,299 . „1.9. ; 
Słownik łacińsko-polski dla „a tku szkół Średnich. Opraco- R kę A) <A potrzebną, jeng 
wali wspólnie Julian Dolnicki, Al. Frączkiewicz, dr. K. Łucza- pro ema biurainAnp owner 


1 Zgłoszenia pod adresem: M. M. 5 
kowski, dr. W. Wrćbel i WL Zagórski. Ped kierownictwem 5 p $ 
dra Bron, Kruczkiewicza. Przedmowę napisal Emanuel Dwor- E R y KI posie zpęłąnte Adii aa 
ski. W oprawie . 8:— do | Młoda inteligentna osoba 


Sokołowski M. Ścibor ze Ściborzyc i Pippo Spano, tudzież angh "ASS Nok Eoma 


Panna 


lub 
bezdzietna wdowa 


kilka słów o kronice Ulricha v. Richental . . . . . «. . . 8— Przeprawa pasażerów do ; ; 
n Jo RATT pere: Gramatyka języka polskiego. RY p p 0880 dido dieci, z ktdoeczi maki U 
a sE rednich. OPILWIO. Se 48! o EE Pr ŻE IEĄ . 
WR „F. P. dr. m i Sa ilościowa. z upo- K A W A DY -a AA AER Bearn piee 
aznieniem antora z wyd. ocyginału przełożyli wen- m m ąz, z s 
EE a ian Praeklad poprawil, przypisami uzupełnił A z ma || A Ga G E m T Y NY. g mnapo EEEa prorina 
T, Ludw: runer. ^A, BR - -. « © « a s + L]1'— © ik b $ 
Trzy H. Próchno Berenta. Wrażenia psychologiczno-estetyczne 1-— Żądać pouczenia. 
wiek XIX. Sto lat myśli polskiej. Życiorysy, streszczenia, Kawaler (1276 
wyjątki. Pod red. B. Chlebowski Ig. Chrzanowskiego Korespondentka wystarczy 2112 104 t 
ni tk odka F BO; rzystojny zdolny handlowiec lat 
H. a i zad St. Krzemińskiego. Tom IU. Wypisy 35 ożenisigycylkoswfAnuk, do ij 
= jA rR 30. W oprawie . . . s s s e eron D0 Falck 23 Gomp. 35, posag pożądany 10.006 kor. da 
Wyrobek Emil Prof. Śmiertelność i choroby jako skutek aż ntt 
rozwiązłego życia. . . „,. . . . . . 1 1 « « « « —60 HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. Listy z fotogr przyjmuje Admin 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, (1207 Korespondencya we wszystkich językach. Głosu Narodu“ pod „Kupiec“, Narg- 


ściślejsza dyskrecja zapewniona s 
wem honoru uczciwego człowieg 
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10 UŁOSNARODU Nr. 428 


RYNEK 37 
„LINIA A-B. 


FARBY WODNE 


do celów szkolnych w guziczkach tafelkach , las- 


PERFUMY i MYDŁA toaletowe angielskie, fran- 
cuskie i krajowe. = Woda kelońska, prawdziwa i kra- 
jowa. PUDRY de twarzy i włosów, francuskie, nie- 


FARBY OLEJNE 


do robót artystycznych farby olejne dekoracyjne 


kach, tąbach i muszelkach, werniksy, papiery ri ; Z za i do studyów. — Pendzle -— Płótna — Papiery — 
A b 1 PA la. S Komplet mieckie i krajowe. — Puszki i łabędziki do ; : t a 
> R ma + al r zes ri Eomp E pudru. — Specyalności wyrobów krajowych : Kartony i deszczułki gruntowane do malowania 


Palety — Sztalugi — Manekiny — Kije — Spachtle 
— Noże i inne przybory do malowań olejnych. 


praktycznie zestawione kasetki - - 


z przyborami do malowania olejnego. Przybory 
do modelowania. Farby i środki do malowania 
na porcelanie aksamicie, chromofografi i na go- 
belinie, drzewie i terakocie. — — — — — — — 


Artykuły chirurgiczne i hygianiczne da pielęgnowania chorych. 


Haya pudry I mydła dla dzieci woda kolońska z za- 
pachami Mimoza. Mydło lecznicze polecone przez 
dra Lustra fabryki „Tlen“. Perfumy i mydła toa- 
letowe ztejże fabryki. — Mydła kwiatowe fabryki 
zakopiańskiej, — — — — — — — — — — — 


Wyroby wawelinowe aptekarza Bartmańskiego. — — 
Woda do ust dra Cybulskiego i w. i. — — — — 
Szczotki do zębów, rąk i paznokci.-- —- — — 


„Farby pastelowe Lefrunes oraz papiery i płótna 
i werniksy do tegoż. — — — —- — — — — — 
APARATY do wypalania na drzewie i kartonie. 

W roby z drzewa i przedmioty z terakoty. Przy- 
boy i wzory do robót pileczkowych (Laubsiige). 
WžZ0ry do wypalania i malowania. —— =- — — 


Przyrządy gimnastyczne 


do uzyskania nadzwyczajnej siły przez regularn © 


L4 


KRAKÓW 


« 


VIDAS ? NG 


ćwiczenia w mieszkaniu. Systemy Whitely, San Przybory do golenia. — Środki kosmetyczne oraz PRZYRZĄDY LEKARSKIE. Papier klozetowy. 
dcw, Ideal, Phelau i w. i. dla młodzieży kobiet inne artykuły toaletowe z pierwszorzędnych fa- NOWOSC! 
i mężczyzn. — — —— — — — — — — — — — bryk francuskich i angielskich. — -— — — -~ — „ZERO“, hygieniczna wata klozetowa, 


Spółka kredytowa | 
Członków Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń w Krakowie, 


ul. Basztowa I. 9. 
Stow. zarejestrowane z ograniczoną poręką, 

przyjmuje bez ograniczenia wysokości gotówkę na 
udziały, od których wypłaca dywidendę. Za lata 1902, 1908, 
1904, 1905 i 1906 wypłaciła Spółka po 50%, dywidendy. 

Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie 
członka uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki 
ma udziały w wysokości pełnej lub częściowej, od której 
mie żąda procentu, lecz tylko odstapienia dywidendy ściśle 
w stosunku kwoty i czasu. (1281 


Bliższych informacyj udzieła Społka na Żądania odwrotnie, 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓW 
maszynowych 


„ Ignacego W urma 
w Krakowie ul. Kanonicza l. 18. 


Jasład artystyczno- 
kamieniarski 


Józefa Kuleszy 


uaprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wyb. got. pomn' 
2 piask., granitu i mar- 
muru. Fodejmuje się 
wykon. grobowców w 
miejscu i na prow. [266 


OPERA. o m W 


Pierwszorzędny 


ZAKŁAD POGRZEBOWY | 


A. Stafraiskiegą zero: 


Telefon nr. 51. (1114 


Tanie czeskia 


PIERZEI 


i 6 kilo, Świeżo darte 
amde K, 960, lepsze K. 12, 
biaie, puchowe, darte, Kor. 18, 24. 
śnieżno-biało, puch., darte, K. 30, 36. 

Wysyła opłatnie za pobraniem. 
Zwrot lab wymiana dozwolone z 
zwrotem porta. — Benedict Sachsen 
Lobes 284, p. Pilsen, Czechy. 
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E: tylko w oryginalnych 
ed Wakietach > 
g nazwiskiem | 


Kathreinor. 


| m EC A Z HH i 
Prawn. zastrzeż. _ Każde naśladownictwo karne! > Nikt nie powinien 


SG Jedynie prawdziwym jest tylko oe R rA 
DIE 


jącej kawy ziatnowej 
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3. | 

Thierry'ego Balsam| | dA | | 
| 

| 
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a U 

ŚR T < Vino Vermuth z 
Nd z zielonym znakióm ochronnym „Zakonnica“. 12 małych lub Kneippowska % = 

| ve 6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k. 5,— | kawa słodowa że firmy Fratteli Casa, Turino X 
Thierry'ego maść babkowa J okazala się jedynienaj- Ez x 

: przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie- $ e domieszką,która A» ] flaszka kor 2 30 RA 
CELI ADR itp. 2 RET! k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz. lub pe ży) strawna, X | m x 

Mterdakaa Wyslaniem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za pozy leca handel pod firm 

Nowica najlepsze. PRA Me | adresować: Apotheker A. Thierry wytwarza- = MO $ T. $ A ; , KA 
4.ThierrrnPryraa in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepszych J jaca krew | Priko do X Wo ciech 0lszo Wwski AN 
wwii aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych gratisifranko. Kod adwia. © Riathudinera. M j % 


w Krakowie, Mały Rynek. 
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leka] 


| 
AN 
Oryginalny | este 216 26 e złe złe zle zk 
éb e o TUE O A oe m 
„ROSKOPF KOLEJOWY: dostca | |czz$ 
Prawdziwy € tylko Zalogi Krakowa i Podgórza potrzebują na rok 1908 następujących ł W celu zakończenia konkursu 


,mąki pszennej, (typu wiedeńsk.) nr. 0.3 i 6 grysiku pszennego, | przez krótki tylko czas 


pęcaku, fasoli białej, grochu nieobieranego; soczewicy, 


Mtes ) as: A S h : 
artykulów żywności, na dostawę których, ma się odbyć ogólnym sposo- | 
NEW" ochronną bem kupieckim rozprawa ofertowe, a mianowicie: Mięsa wołowego; odbywać się będzie obecnie 
g kawy niepalonej (średniej jakoś i), cykoryi w pakietach, cukru niżej cen 
Tex, f ea l. h (w glowacb, kostkach i miałk.), ryżu (Arakan Ii Rangoon I), powideł, i; sprzedaż towarów J 
AW > í k smalcu wieprzowego, słoniny czystej (*/,, i */10) Stoniny wędz. | kosztów 
Dotyczące, w PRZ ARR (Gin aložona, ej 2 stop ana | h i í i 
za 1 kov. zaopatrzone ofery muszą być oddane najpóźniej, na artykuły | j 
| żywności do 10 październikaj i na mięso wołow. do 15 paździer» W Sklepie 9 rześć å sk m 


z 1907 o godz. 9 przed południem pod adresem: „Garnisonsmenage- 


| 
sicherstellungskomitć in Krakau“ w Prowianturze 20 puku piechoty (Trom- | „Pod Kościuszką” 
i 


peterkaserne Grodzka Nr. 65). i 
ma R DC i w Krakowie, 
wołowego i wszystkich innych artykułów żywności, zwraca się uwagę ! i I 1 
na warunki micszczące się w zeszycie leżącym w RE eż do. przy ulicy Mikotajsk dl 1, 
przejrzenia z dnia 15 września 1907 (w Prowianturze 0 pułku piechoty ry 
Trompeterkuserno Grodzka 65). (1248 NCM do wiadomości 
podaję. 


Kraków, dnia 15 września 1907. y 
Komisya menażowa dla załóg Krakowa i Podgórza. | Zarządca masy konkursowej 


E LIWO” i. Dadła: 
Mój oryginalny ;yRoskopf Kolejowy: Tenna kotwicowy po- Dobra gospodyni Uwaga: W sklepie tym są 


F pa A h A F astępujące towary : 
siada 32 godzin idący werk, kryty szkłem, z łożyskami rabiwemi M, sT P nas 

mi, z tarczą E szc’elnie zamykający się. prawdziwą ni- $ sporządza TUM likiery wódki E Bielizna stołowa, męska, 
klową, grawirowaną kowertę do otwierania, patentowanym czopkiem $. 2 e damska, krawatki;Wełny, 
do naciągania, skutkiem czego przekręcenie sprężyny jest wyluczone edwabie, zefiry, kretony 


H E 
czone. Każdy zegarek ma kompasowy przyrząd regulacyjny i utrzy- i Y 
muje czas w każdej porze dokładnie co do „e CA Przeszło 10 000 itp. na suknie; V ibér 
sztuk dostarczam c. k. kolej. państw. ku najlepszemu zadowoleniu. $. wielki płócień, szertingu 
Bez sekundnika K, 7. — ze sekundnikiem K. 8. a t, zw. i i perkali białych; Pomń- 


3 lata pism. gwaraneyi. — Za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. ar JAK czochy, skarpetki, chustki 
Wysyła za pobraniem. w domu lepiej i taniej, a kosztuje ją o !/, ceny mniej niż gotowo do nosa, chustki nagłowę; 
kupione. Kompozycye te można kupić z ozłem zaufaniem i po ce 


1 i j wartości | Wszelkiego rodzaju pod- 
MAX BORNEL nie rzeczywistej wartości u ae «Ia: (1283 
BAROS GABOR BOTETE T. 


Cennik drzew owocowych 


Wien, 1V., Margarethenstrasse 27. najstarszy specyalny haudel w kraju: | wysyłam każdema opłatnia „Ja 


. błonie (10C00 sztuk), do sprze- 


Co do gatunku i bliższych szczegółów, dotyczących dostawy mięsa 


Wysyłka pocztą dwa razy dziennie za pobran. lub poprzedn. nadesł. kwoty. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beaupre. W drukarni „Głosu Narodu“ pod zarządem St. Tomaszewskiego w Krakowie. 


kor., za 1000 szt. 400 kor. Adres: 
E Uklański, Zarząd Ogrodów Olsza. 
Dwór. Poczta, stacya Kraków. (1237 


(Ostrzega się przed naśladownictwarmi) 


Sadowy taksator i rzeczoznawca 8 p) J ° . dama, wysoko pienne silne z koro- 
Żądajcie cennika z 2.000 rycin darmo i opłatnie. udapeszt, VII, obaty utcza 1. Skład: 47. a nami, szozepione na Jabłoniach dzi- 
Do Pana Maxa Böhnela Wiedeń, IV. Z przyjemnością don^ Fabryka: Városmajor=u 42. (Dom wł.) | ' kich: za 10 szt. 8 kor., za 100 Szt. 
szę Panu, że z przysłanych zegarków jesteśmy bardzo zadowoleni Fubryka art. piwniczych i S$ odków przeciw chorobom win. Skład | 70 kor., za 250 szt. 150 kor., ko. 
Chodzą znakomicie. maszyn do manipulacyi winnyach i narzędzi. 1000 szt. A Te we p 
Z poważaniem Katolog i przepisy gratis i franko. pron yea or o a e ŚWI 10 

Ed. Żurek sterszy rewident c. k. Kolei państw., Tryest. RE” | za 100 szt. 50 kor., za 250 szt. 112.50 

I 


